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F.rancja zagrożon.a! 
- woła ·minister obrony narodow ej 

Bidault pod obstrzałem ministrów i członków Zgromadzeni-~ Narodowego 
Minister Bidault odpowiadał wczoraj przed członkami l'Ządu francuskie- przez Anglię I Stany Zjednoezone bex 

go na „preykre pytania", dotyczące uchwał londyńskich w sprawie Nie- i:rancjl. Analogiczne stanowisko zają . 
miec. mln. Bidault na środowym posiedzeni · 

Z obszaru całej Francji donoszą, .że opozycja przeciwko decyzjom łon- komisji s p raw zagranicznych Zgroma· 
dyńskim powięks;ia się nadal wśród społeczeństwa francus~iego. dzenla Narodowego. 

W dniu wczorajszym Zgromadzenie Narodowe w dalszym ciągu obra· Kore spondent waszyngtoński „Mon· 
dowało nad srtuacją, w ja~iej znalazła się Francja. de" wyraża przekonanie, że rii~ratyfi· 

. . . . • . • . • kowanie · przez Zgromadzenie Narado· 
Minister Bidault spotkał się z nieiwy~ Mlr.1ster Bidault m1~ł osw1adc~yc, z~ we · Ialeceń konferencjr londyńskiej mo• 

kle ostrą krytyką poszczególnych czi.on· franc1a jest zobowi.ątana r_aty!1k:owac globy spowodować ponowne rozpa· 
ków nądu. Minis1er skarbu Meyer ·zarz ł Ialecenla konferencji londyn-skieJ do I trzenie pr.oblemu J1lemleckiego przei 
cił ministrowi spraw zagr.anlcmych, że dnl:t 19 bm. W razie jej odmowy, zale· 1 przedłtawicieli 6-ciu państw zachnd· 
me dość stanowczo bronił bezpieczeń· . . 
ftWa Francji na konfere ncji Jondyńskiej. cenia te zostaną wprowadzone w życie nich. 

· Minister Moch zarzu.cił min. Bidault, ie 
11le bronił francuskjej tezy umiędzyna· 
rodo.wieola . Z'agłębia Ruhry. Domagał 
. się en natychmiastowego zwołania ko· 
m!tetu ~terech mocarstw I powlenenla 
nm spr wy rcfortny monetarnej w Niem· 
~ech. Konferencja taka, id.anie"' min. 
Mocha, mogłaby się pnyaynic do o· 
wocnej :wymiany tdań między Zwłąz• 
Idem i ćkim n c:h d 

- nimi. 
Mo-.:h zaprotesto-wał również pn ~ 

~iwko. pQdzlałowł .QłO$ÓW .w mlęd1y11a· 
l'f}f:lowym orgi')nie kontrołl Zagłębia Ruh· 
•y, podłcreślając . ze w obecnym stanlą 
rzeety Franc/a zawsze zna)dliłe się w 
mnie jsiośc.i. · · 

Minister rołnktwa z ramienia MRP tŃy 
pt)Wiedzfał się pneclwt<o stworzeniu 

• rządu Niemiec :zachodnich oraz. bronił 
tezy sfederowanycfi Niemiec. . 

p·odż gac i e sząleją 
ZSRR demasku~e ·oszclerstw . prasy ka ital stycznej 

.AgP.ncja TASS doniosła o c:loręczen!u lprze~iwko drugiemu za IlOmocą. kłam
przez Rzad Radziecki Stanom Zjedno- liwe3 propagandy. 

· • . ., Artykuł News Weekly" stanowi te-
c~onym noty za 11era3ace1 p~ot'i t ~rZE'j "" ".i.inf 'ja\' e kłąmli 've ! o..,zcz<>r~ 
crwko . oszczerczeJ kamp~nt1 prasowej i podburzanie jednego państ ~a przeciw 
uprawianej na ~zkodę Związku Radzlec l ko drugiemu i jest jaskrawym przy-
kiego. ' · ·-· kładem propagandy wojennej. 

z.. ~. .ft. R. . prątestaj€ prieclwko Qdpis tej .,noty został prz.e~lany i;;e~ 
oszczerczemu artykułowi, który uka- ! kretarzowi generalnemu O. N. Z. p. 
zał Śię w tygodnłku „News Weekly" 1 Trigve Lie. Należy zaznaczyć, że właś 
stąn9wi jawn~ pogwał.cenie rezolucji U I cic'ielem pisma „News Weekly" jest 
sesji plenarnej ONZ. Uchwała ta za- Harriman obecny „latający ambasa
kaiuje wszelhlego podżegania do woj- dor" :Stanów Zje~110czonych w zachod 
ny i_ podburzania jedn.ego. państwa· niej Europie. \ 

M6wią z:a ·mi.liony •• 

' 

Gangsterskie metody 
(Kr). Przed kliku dniami pisaliśmy na 

tym miejscu o katastrofalnych dla Fran 
cji decyzjach konferencji 6·clu w. Lon· 
dynie I o powszechnym oburzeniu i za 
nlepoke>jeniu opinii francuskif:j z tPao 
powodu. Wyraziliśmy przy tym przeko~ 
nanie; że lokajscy „socjaliści" Bluma 
ulegną presji anglosaskiej. Dziś mo.j 
żemy stwierdzić, że tak się stało istot• 
nie. 

Do' wiejskiej rezydencji Lc-011a Blu; 
ma przybyli James Grlffiths, przewod• 
n:czący Labour Party I jej sckretart 
generalny Morgan Philipps. Obaj An4 
glicy szybko przekonali „socjalistów'' 
blumowskich o konieczności pogodie· 
nia się z londył1ską uchwałą 6 państw 
w sprawie Niemiec. A użyli w tym ~e· 
lu bardzo wymownyĆh arguma1rtów. 
Przede wszystkim stwierdzili, że od· 
riucenie tych uchwał przez Francję 
oznacza dymisję Bidaulta, a z nim ca· 
lego gabinehj francuskiego, a wted'f 
Ameryka„. poprze d.e Gaulle'a. Dru· 
gim argumentem było, że przyJęde u· 
ehwaly Jest ,,mniejszym złem", niż U• 
padek Bloku Zachodniego, który kosz• 
tował tyle wys!lków. Wreszcie najwy. 
mowniejszy był trzeci argument, że .. , 
C1!1g!o-ameryka1iskie plany wobec Nle· 
miec będą realizowane bet względu 
na to, ezy parlament francuski zgoc.h:·1 
się na nit!, czy też nie! 

A plany te są już isf!;)1nie reaHtowa· 
ne. Bez powiadomienia rzą~u franeq. 
skiego prtyjeżdża do Zagłębia Ruhry. 
wiceprzewodniczący Banku świ~tow~· 
go Robert Garner i tu sfintilil:uJe umo· 
wę w sprawie pożycrti 300 miHonóv1 
dolarów dla przemysłu, eo będzie o· 
czywlście pierwszym krokiem w d:de· 
e podporządkowania przemysłu Za· 
głębia Ruhry dyrektywom Wall-Str~ t. 

No i Blum :zgodził się oexywiśeie. 
:Zg~dziJ się ri~wet na to, że prz:~mysł 
Lotaryn'ii będtie włącz:my w orbitę 
pn mys1u Zagłębia Ruhry, a wf P,e pod· 
l~g;:,ć będi!e dyktandu amery!<ań$k!e • 
m•J. Z9'ldz;ił się zaprzedać interesy 
Francji lc.npit~IJ;tom amerykań kim. 
ł!lt11n opvblikował już n~wct w •. Le 
Popu!aire" pl~rwsty artykuł z serii, ·!:Io 
k:tórę j się 7.0bowlątał. W sposób • ~r· 
lcrę•~y. i ~ :11y u !łvje pnl'lkonać c:zy'l 
tl)fłtlkow, ze Fran-::1a powinna usluc:l!;ió 
rozka:tów Londynu I, Wanyngłonu dla 
obrony „eywiliiac::Ji zathoclniej"! 

Chyb<J trudno o jaskraw:n:y przyk~"!d 
gangsterskich · metod postE}f)owania 'm· 
perialistów anglQ-sasl<lch w st!lsunku 
d

1
0 sojusrnika. Trudno również o Ja· 

sKrawszy przykład wysługiwania się 
pseudo-socJalh;tów prawicowych ints
ręs.om trustó\I'( kapitaUstyanych. 

' Minister sił zbrojnych Tłłitgen zaina· 
aył, że układy londvńsltle iagrażają 
b~zp!eczeństwu Francji. 

Zawieszenie broni 
ma nastąp'.ć od dz' ś w Palestynit 
Wczoraj ·Rada Bezpiecze1istwa odby

ła posiedzenie dla. wysłuchania ,spra
wozdania mediatora ONZ hr. · Bernadot· 
te dotycząc::ego otrzymanych odpowie
dzi na propozycje rozejmu od Arabów / 

G·toSY z·. ZA 6 ·OB 
siq na Con~ecticutt Avenue 

Żydów. ' 
· Zawieszenie proni ma wejść w życie 
d~1 ś rano, do ostatniej chwil i jed· 
nak toczyły s ię w Palestynie walki. W 
okresie czterotygodniowego zawiesze· 
nia broni Bernadotte będzie usiłował 
doprowadz.ić do stałego pokoju między 
obu walczącymi stronami. 

Miliard złotych 
złoiono na budowę Wsu6lne10 Domu 
Według zgłoszeń otrzymanych przez 

qeneralnych pełnomocników KC PPR 1 
CKW PPS do spraw zbiórki na fundl:lsz 
bud'owy Wspólnego Domu zebrafio do 
dnia 1 O czerwca br. pon.ad 1 miliard 
złotych na budowę Wspólnego Domu 
Zjednoczonych Partii Robotniczych. 

Kor~sp~ndenc:ja własna z Waszyngtonu I 
~---"'_.. ... „ ... „ ............... _..._. __________ .................................. ~--...... ....... 

Bezrobocie I głód w ltalr 
„ cmot„ amerykańs.ka._ po.garsza jeszcze sytuac·ą 

Sekretarz włosk i ej Konfeder'acji Pra- z pał'istWami wschodnia-europejskimi 
cy Di Vittorio wystąpił z krytlrką· rządów ni~ są wykqr~ystywanę. . . : 

· · · · · Jako przykład przytoczył zamówienia' 
de Gasperlego. Dowodził on, iz wyni- ud1ielone fab~yce „Piast" na zasadzie 

Pawo„ dz" 1•uz• n1·e z~gr 'lz• a kiem polityki obecnego jęst stały umowy handlowej uwartej z Polską, 
ł1 er wzrost be1robocia i głodu. które dołąd ni'! zostaly wykonane. 

W związku z ustaleniem się pogody . Plan Marshalla spowoduje zmnlets~·• Następnym zarzutem, jaki de Vittorio 
na Podkarpaciu i woj. krakowskim ni~ włoskiej produkcji przemysłowef. postawił rząd·owi de Gasperi jest bra!< 
oraz rzeszowskim - stan wody w rze· · skulkiem czego· będzie dalsze zwlęk· reformy rolne]. „Jesteście w wlękSIO· 
kach górskich i dopływach Wisły usta- ~z?nl~ bezrobocia. R ząd dąży do zac.ie- , ścl, ~owi~dziąl, I możecie. robić, co 
lił się i nie budzi iuż żadnych obaw. snien1a stosunków z zachodem, a unika chc~cie. · Nie pn:e~rowadzac1e · r~tormy 

Jak komunikują, . przyczyną powodzi I starannie wszelkich kontaktów:~· wsc:h?ł. rolnel, bo .obsz,arn1Gy. dllpomogil wa!!' 
było oberwan ie się chmury w Tatrach. 1 dem Europy. Nawet z~warte Jur; umow-y: _do uzyskania w1ększoscl w wyborach . 

• 

„z,~iązku" knują przeciwko własnym 
panstw.01~, starają się je. spotwarzać 
~v~zel~lmi śro~łkami. Nie dbają 0 to. ŻP, 
sc1ga tch pogarda· i nienatViść rorl::ikćw. 
P~nowe '.'agrariusze", do kórych na· 
le~«l zrlraJcy j reakcjoni§ci, jak l\'Illi:'l· 
huczyk. Nagy, SoHan i inni. Pismq .f!me 
ryka~skie dnikują ich artykuły, pląrąc 
'la nie dobrze. 

M!k~Ja.i~zyk. twierdzi, ze p;·7emawia 
.,w 1m1en1u mlłiouów", ale milo11y te 
nłyną do nie~o z zupełnie innej strony.„ 
W knju posłudm już nie ma, jak 
z1:csz~ą żaden. z. tych renegató :v, 7.draj
c?w 1 zaprzanc:ow, którzy wysługują 
stę ~~~cnej reakcji. Żąda.ią oni ,.inge· 
renc11 w sprawy swe!l.o kraju - in~e
rencii nieboszczyków w spra'vy ży· 
wych„. · ' " 

Demokratycny i postępowy Amery
kański Ko11gres Wszechsłowia1iski zw ró 
cił uwagę na to, · jak tlohrze się dzieje 
w USA obcokraiowcom - fas?: •storn, 
a jak źle nrawdziw~·m demokraiom. 
Kongres wskazał jasno, koe-o Al'1cr:yka 
tucz~·. a kogo gnębi drakońskh ii śrcd · 
kami. --" ~ • 

Renegaci europejscy wspierani pnez 
amerykańską reakcję, spłskuja, 'knuj~, 
nodhm·zają. Nic im jednak nie porno· 
że. Żadne okłady - nawet dolarnwe 
-nie zdołają wskrzesić nieboszczyków • 



Str 2 EX PRE S!i I LVSTR !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 159 
t6ra przyda się w :łyciu 

, chetnie ·i punktualnie 
łasza·a s~e łodzianie na komisie poborowe. - Wcielenie 

do ojska rocznika 1927 - już w lipcu 
Od \rzech tygodni na tel'enie Łodz': 

cri!Jywa się prz(?gląd lekarski mężczyzn, 
którzy już za kilka tygodni wcieleni bę· 
dą do su:regów wojskowych. 

Na ko'Tiisje lekarskie. urzędujące vJ 
dw6ch punktach miasta, zqłaszaJą s:ę 
poborowi rocwika 1927. Dotychczas 
przyjmowano rówri i eż ochotników 3-ch 
rnłodszrch roczników, od kilku dni ied
nak zaciąg ochotniczy został wstrzy: 
111any. 

Kom15je lekarskie zakończą urzędo
wari1e w dniu 28 hm. Wcięlenie pierw
szych partii do szeregów nastąpi w lip· 
c:u rb., n<1st~pne będą powołane we 
wrześniu. 

Wśród poborowych jest sporo matu• 
.rr,y tów. W tym roku odbędą oni naj
p erw slużbę wojskową, a dopiero po· 
t~m będą kontvnuowali dalsze studi~ 
Maturzyści na okres jednego roku pói-

'l efo podchorążówki, skąd wyjdą 'ł 
topniu podchorążego. W ciąqu następ· 

nych lat będą powoływani na ćwicze
nia z możliwością dalszego awatisu. Ino 
W3Cja ta wvjdzie na dobre młodzieży 
1 odzi ludzie spełni~ n1ój obowiązek, 

J c! ocrnśnie przejdą szkolę, która na· 
pewno przyda się im w dalszym życiu 

Jeżeli natomiast chodzi o słuchaczy 
wvższych uczelni - o studentów, ci n:e 
podlegają powołaniu, toteż nic nie stoi 
na przeszkodzie dalsz!ilmu kontynuowa
n·u studiów. Muszą się jednakże stawić 
I przedłożyć zaświadczenie o studiach. 

Nie podlegają również poborowi funk 
cjonariusze Milicji Obywatelskiej, Bez
pleczeństwa Publicznego i Straży Wię· 
zisnnej, a także jedyni żywiciele i je· 

biega w f;odti na,jwpełniej pomyślnie. miale i gdy poborowy przedstawi uz3-
Poborowi zgłaszają się na komisje pun· sadnioną przyczynę, dla której nie mó;Jl 
ktualnie o godz. 7-ej rano l po prze· się stawić w terminie - wywacza 
świetleniu kierowani są do wlaśclwe· mu się drugi termin. 
go badania komisyjnego. ' Poborowi zgłaszający się na komisię 

Procent „maruderów" jest minirna1~v. muszą jednakże pamiętać o tym, by 
Fakty niezgłoszenia się w terminie z3- przynieść ze sobą dowody stwierdza. 
notowano tylko w nielicznych wypadł Jące identyczność osoby. Dowody ta· 
kach, przy czym w grę wchodziły istot- kij?, w wypadku nieposiadania, wydaje 
ne przyczyn~ W tego rodzaju wy;:'3j-I bezpłatnie Wydtiał Ewidencji Ludnosc1 
kach władze są najwpełniei wyr01.?J- przy ul. Kościuslki 19. (-ak-) 

Wyższe 1 as ił ki dla praco w n i ków 
którzy poza pensfa otrzymu~ą wyżywienie 

Na terenie Łodzi istni€je pokaźna Przemysłowym Zarządu Miejskiego, w 
grupa pracowników, ·którzy poza sta- której wzięli udz.'iał przedstawiciele 
lym wynagrodzeniem pieniężnym Zrzeszenia Przemysłu Gastronomiczne 
otrzymują jeszcze '\vyżywienie. Są to go, Cechu Cukierników, Izby Rzemieśl 
pracownicy restauracji, cukierni, n:ie- niczej i Przem. Handlowej, Izby Skar-

którzy muzycy koncertujący w zakła- bowej oraz Ubeżpieczalni Społecznej. 
dach gastronom., służba domowa itd. Wskazno na konieczność podwyższe 

Pracownicy ci, jak wszyscy inna, są nia kwot za wyżyirienie, zgłaszanych 
ubezpieczeni w Ubezpieczalni Społecz- do Ubezpieczalni Społec?:nej. Jeżeli 
nej i w razie choroby, niezdolności do idzie o zakłady gastronom5czne, do pen 
pracy, czy urlopu korzystają z wszel- sji doliczają one 1.500 zł. miesięcznie 
kich obowiazujących świadczeń. Swiad tytułem wyżywienia. Suma ta zupeł· 
czenia te ohliczane są na podstawie pen n5e nie odpow1ada obecnym cenom, 
sji pracownika oraz równowartości pje więc postanowiono podwyższyć ją do 
niężnej za wyżywienie. 4..000 zł. miesięcznie. Dla służby domo-
Ponieważ jednak równowartość za wej kwota przypadająca na wyżywie

wyżywienie n:ie odpowiada faktyczne· nie podniesiona będzie do 2.500 zł. ltd. 
mu stanowi rzeczy i często stawki są W ten sposób przy korzystaniu z za
niewspólmiern i nisk1e - pracowni- siłków, czy wyjeździe na urlop, pra· 
kom dzieje się krzywda. I cownlcy będą otrzymywali większe su-

w sprawie tej odbyła się wczoraj my i tym samym choc w niewielkim 
"p0cj;:ilna konferencja w Wydziale stopniu polepszy ię ich byt. (s) 

d ni qospodarze. p M • I b • • I 
Duchowni, zakonn·c,• i uczniowie se- u I a ę z e mu I a 

minnriów duchownych wyznań prawnie • • • • 
Uz'1anych zaliczeni są do pomocniczej 

. łuzby wojskowej i nie podlegają prze- Za prysznic ze smoły - 2 tygodnie aresztu 
glądowi. Dnia 25 maja rb. ob. Leokadia G:i-

Wielu poborowych ;nter0cuje kto ~ dyńska (Lokatorska 26) wracała do 
nich ma prawo ubiepać si<; o odroczc. domu ulicą Łączną. W pewnej chwili 
nic s1użby wojskowej. z góry polało się na nią coś ciepłego. 

Odroczenie jest jednoroczne. Przy· Gcly dotknęła ręką włosów, uczuła gę· 
sługuje ono uczniom ostatniej klasy pa~'l stą, lepką ciecz. Była to smoła, lejąca 
stwowych i pryvvatnych ~iceów oqól10-1 się ciurkiem z napttawianego dachu! 
kształcąo eh, nauczycielom szkół p-Y. Oburzona kobieta pobiegła po mili
wszechriych i średnich. słuchaczom ku~- cjanta, który przybył na miejsce i spi
sów nauczycielskich, słuchaczom Szkól sał protokół robotnikowi Piotrowi Mu
Pracy Społecznej oraz innym qrupom u· sialowi z ul. Łącznej 15, który naraził 
czącej się i pracujacej młodzieży. ob. Gidyńską na tak dotkliwą stratę. 

Tegoroczny pobór •1oiskowv pr1e· Wczoraj niefortunny smolarz stanał 

przed Sądem Starościńskim obwiniony 
o narażenie na szwank zdrowia i życia 
ludzkiego. 

Na mocy istniejących przepisów 
przy przeprowadzaniu tego rodzaju ro
bót zagrożone odcinki muszą być bez
względnie odgrodzone barierkami. 

Piotr Mu s i a ł, który powinien smo
łować dach, lecz nie m u s 1 a ł czynić 
tego tak lekkomyślnie, będzie mu
s i a ł teraz odsiedzieć 2 tygodnie w 
areszcie, gdyż taki właśnie wyrok wy-
dał sędzia starościński. {s) 

n 
MESZCZĘSUWY MIECZYSŁAW: P.rooz' 

zwrócić aię do Wydziału Opieki Społecz:neJ 
ul. ,d-r 11. Próchnika 11. 

* * • 
SMUTNA W ANDA Z ŁODZI: Wielu 1ud:zi 

„astanawiało się i wielu na pewno zastanawiać 
się będiie w przyszłości z tego samego powo
du, który dziś lak Panią rozg-0rycza i gnębi. 
Dlac„ego ktoś, ltogo kochamy, nie odwzajem· 
n'a się nam tym ~amym uczuciem1 Dlaczego 
my poza tą osobą n:e widzimy świata i nikt 
nam w1ęcei me iest do szczęścia pc;:.rzebny, 
podczas gdy len ktoś właśnie czuje się dobree 
w innym towarzystw'.e i jest tylko wtedy zado
wol y i wesoły 7 Bardzo chcielibyśmy Pani 
poradzić, ale wiemy zbyt dobrze, że miłość nad 
ko chodzi w parze z rO!lsądkiem. W każdym 
razie są pewne momenty w Pani zachowaniu, 
na które pragnęlibyśmy zwrócić uwagę. Radzi
my Pani przede wszystkim nie okazywać mę
ż.owi Pani na każdym kroku swej za.zdrości, a 
tym bardziej nie robić mu wymówek, gdy je6teś 
cie razem w towarzystwie. Gdy on interesuje 
się na przyjęciu inną kobietą, Pani nie powinna 
na to zwracać żadne} uwagi, (przynajmniej na 
zewnątrz). Przeciwnie. Starać się bawić rów
nie we.solo i rozmawiać E kim innym. Nie!rlte-. 
ty wspólną przykrą cechą wielu z nas jest to, 
że gdy jesteśmy czeg.oś lub kogoś zbyt pewni, 
zamiast ocenić to jeszcze więcej, zaczynamy 
lekceważyć i zdaje się nam, że bez wzgl-ędu 
jakie będzie na ze postępowanie ten „ktoś" mu 
si i powin:en być zaw~ze taki• sam. Kochając 
męża tak bardzo powinna Pani pamiętać, że dla 
dobra waszeqo małżeństwa nie wolno Pani być 
ciągle - jak Pani pi10ze - niezadow-0loną i 
zamyśloną. ·Niech Pani sta•ra się panować nad 
sobą, a nie ulegać swoim nastrojom i humo
rom i je~'eśmy przekonani, że wiele w Pani 
małżeństwie e:mieni się na lepsze. Serdecznie 
Panią pozdrawiamy i dzięk.ujemy za życzenia. 

• • * Z. ł{. Z ŁOWICZA: Powinien wnieść Pan 
podanie do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
który jest powołany do 'Przyznawania ty'ch 
świadczeń jakie się Panu należą, a więc: re!lt 
'Inwalidzkich, lec~enia obowiązkowego lub je
dnorazowej odprawy. 

• * • 
KAZIK C.? Przyjaźń nie polega tylko na 

dzieleniu razem przyjemności, rozrywek itd. 
Prrzyjacielem nazywamy człowieka, którego lo
j11lności i zaufania wobec nas jesteśmy zupeł
nie pewni, o którym m-0żemy zawsze pomyśleć, 
Z-e w cięzkiej chwih nie -zawiedzie nas. Jeże!! 
spotkamy takieqo człowieka, nie powtnniśmy 
ranić iego ' uć lecz okazywać mu zrkum.ie
nie i roo:1m1"alość, a et je'li pewne ~by 
jego p-05tępowania, czy za<"howania nas rażll i 
drażnią. 

• • • 
DWAJ BltACIA ZAINTERESOWANI: Dom

ki składane produkuje się w Zjednocwnych 
Fa.brykach Dachówek w Gozdnicy na Dolnym 
Sląsku. Domek taki składa się z dwóch izb 
mieszka·lnych, kuchi1.i, śp1żarki, ła~ienki i małe
go przedpokoju. Koszt. całkowity łącznie z wy
posażeniem jest stosunkowo niski i c\-Omki te 
będą miały prawdopodobn1e powszechne ze.sto
sowanie. 

EDWARD JASTRZ. - KRAKOW: Je!eli mat 
ka Pana jest na jego wyłącznym. ułtzymaniu. 
ma ona prawo korzysta;:iia z Ubezpiecq;alni S"?O 
łecznej. Powinien Pan zwrócić się do lekan:a 
chorób nerwowyd1 teji.e instytucji, a <>n po-
inf-Ormuje go 'gdzie i w fakich warunkach może 
Pan umieścić swoją matkę. 

(odz1 Pnnrr nomPlhrr „ F:r:nre.r;su" Mąż: (Do Wincentego~: Pan przyje· l jak dwa wilki! 
chał do rodziny Frankowskich? Mąż: W zajeździe gotują barazo sma 1' , osc na ,lelnisku Wincenty: Nie. cznie. Również i nam przynoszą 
Mąż: Więc, może ... do Lobiszów? z tamtąd iedzenie. 

_Wincenty: Nie. Żona: Lecz zanim przyniosą do Cio-
to udało! (Od· 1 Mą:i: Hm, może pnyj cli:ał pan tyl- mu, je51: ono już zimne! 

ko tak „ na świeże powietrze? Wincenty: Lekarz zabranił mi spofy 

... cen>a niedzielna. - ' Akcja toczy! Żona: Gdyby mi się 
s'ię nA Jetni~ku pod 1i:iiastcm). wraca się). 

nie zauważył Wincenty: Nie. wać gorące potrawy. 
'-Mąż: (nie mogąc opanować n'iepoko Mąż: (mruczy, drżąc z wsc'ekłoscl): 

Dróżnik: - Dzh•ci. odojclźcie od to· Mąż: Co za szczęście, 
ru. pociątr nadchod7'.i. nas. 

spojrzyj ju): LeC'z chyba ... nie do nas? Jesteśmy w domu, panie Wincenty! 
Wincenty: Ależ tak! CZY. nie jestem Zona: Niech pan uważa, przy bramie 

Żonn: Tam.„ tam„. w wci,gonie dru· Mał:v Wojtuś: Papo, p::ipo, 
gie.i klasy!. .. (Chwyta się za serce). wui Wincenty przyjechał! 

mąż: Co tam słę stało? Mąż: Pst! 
7:ona: Nie widzisz? Wincenty! Ma.Iy \'Vojtuś: (zadumiony) 
1'Iąż: Do c:ljabła , c;:ifa nkdzicl;i 7C?psu centy jest tutaj!. .. 

miły? Wsiadłem w pociąg i przyje- jest pięć schodów. 
Wuj' Win- chałem do was. Mąż: To jest kłamstwo, nłecli pan 

Mąż: Ale to jest przecież uciążliwe, idzie równo i spokon1e, panie \Wn• 
rano przyjeżdżać. a po południu wra- centy. 1::i! RHz na tyd7-ień przvjcżdżam na Żona: Malca wyszlę jutro do bpbki„. 

wieś i nav..ct wtcdv ... ! (odpowiada na (z umiechem): Dzień dobry, panie Win-
grzrczny ukłon Wincentego). centy! -1-

Żona: Okropne! Czy nie mówiłr1m, że Win<'enty: - Dzień dobry.„ 1'> b:i.r-
bvśm:r wyjechali nad morze? Nil'! ma dzo l?.dnie z waszej strony, żeście mnie 
1dq w.wet spokojnej niC'dzie1i!„. (Z na· oczekiwali. 
dzic_ia): A może n5e przyjechał do nas? Mąż: Ależ, prosze„. 
· Maż: Bądź cicho. Wincenty przyjeż· Żona: Nie ma o C'Zvm mówić. Więc, 
rlża zawsze do tych, którzy najmniej ckiwidzenia, panie Wincenty, odcho-
irgo pragną! :Mmy. 

(Wśród publiczności popłoch. Mc;ż- Wincenty: ~spokojnie): Tdę również. 
r;zyźni, widząc Wincentego, wołaja swe · <!~ą ku wsi:. Inni letn1cy śmieią się 
żony. Na zakurzonej u1]cy matki za- ~ło.;;1Jw]~. Mąz op~szcza gl?wę. ~oro-
1rzq11tiią Sd~cych na stację, bowiem ?Ji ludzie pat~zą dz1 ękczvnn1e 

1
w _niebo, 

Wincenty pr7yjechał. Wincentv z pa- 7 e uratowało tch pr?ed ';'7'.zytą 'Yt?cei:· 
rasolem w ręku. rozgląda się do!<0ła z 1 Pgo. Idący: naprzec1"v_ n!ch kłan1a1ą. się 
uśmiechem. Wiele osób odwraca sę do ~łęboko, pkby chcieli pow!edzieć: 

', '") nic"'{<"l p]ec~mi). _c-zesc umcczonym. 

cać z powrotem do miasfa. Żona: Ale.„ 
Wincenty: Ja też mam zamfar pozo- Mąż: Może skręci kark ... 

stFić tuta.i przez n Wincenty (siada na werandzie): JeStt. 
Żona: (nagle): n nip uwierzv wca- pozwolicie, zdejmę tnarynarkę.„ tak •..•• 

le. panie Wincenty, jakie wygodne po~ teraz jest dobrze ... chodno .. 
~o.ie .i piękne łóżka :-ą w tutejszym za- (Z rerandy sąsiednie.go domu, pnez 
Jezdz1;. • . • lornetitę, można zaob,serwować nastę--
Mąz: I Jak~e tanie! pującą scenę: Wincenty siada na buja· 
Ż~na: I czyste! . . ku ; ściąga buty). 
Wtnce?ty: (spoko1n1e): Ale jest io Mąż: Gdy sobie pomyślę, Ilu dzfel-

ty1ko .za1azd., . , . • • . nych, porządnych ludzi umiera, i aku-
M~z: (z ws.c1ekłoscią): ~stnleJą roznT- rat ci pozostają przy życiu, którzy .. ; 

<:''?' między zaJazdem a za1a?.dem! (Patrzy na Wincentego s. wybucha pła-
Wincenty: Wolę jednak przenocować czem). 

u was! Poco mam wydawać pieniądze Wioćent:v:...-Teraz zostawcie mi gazet-
Mąż: W tej chwili st:Hem się ate- kę pozwólcie mi or,zespać się!... dzię 

Żo a: Biada mi!„. idzie w nasza stro- Głos z boku: Nie ciesz się 
iie .. l rvlo, kto wie. czv •na druga 

M ż: Urlawai. że go niP. widzisz.„ nie przyjdzie on do nasi 

u~7,e~n!.. Bo gdyby był Bóg.„ kuję (siada wygodnie). Ach, jak go· 
tak. Ma- Wtncenty: Gdybyście wiedz.'ieli. iakl rąco! Gdybyście wiedzieli, jaka męczą· 
niedzielę l iestem g-łodny. tobvście tvle nif' filozo- ca jest podróż z miasta aż tutaj!.„ ale 

fowali. Jestem głodiiv iak wilk. nie, czesto bym niA zrobił z miłośct do was.;;i 

• 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 

I 
. . 
. 
. 

WICEK: - Te! Za tydzień wystąpi· 
my na zabawie w Helenowie! Przygo
tuj się! ... 

WACEK: - Już się nie bój! 

Węg ie I na kartki 
od r a~cho~zącego poniedziałku 

Od poniedziałku, dnia 14 bm. składy 
węglowe włączone do miejskiej siec'i 
rozdzielczej przystąpią do sprzedaży 
węgla kartkowego. · 
Węgiel wydawany będzie posiadaczom 
kart opałowych „B" (rodzinne) po 200 
kg. w cen.le 112 zł. za 100 kg., na odci 
nek nr. 3. · 
Wydział Aprowizacji komunikuje, :!e 

z dniem 15 czerwca tracą ważhość od:
clnkt kart opałowych „A" i „B" nr. nr. 
1 t 2 za miesiące kwiecień i maj - kto 
do tego czasu nie odbierze węgla, straci 
pn:ydział. (k) 

Można iuż iecha ć 
do bko„anego i lrynfcy 

Przez kilka dni łodzianie nie mogli 
v.-yjechać do Zakopanego, Krynicy i 
łnnych miejscowości podgórskich w 
związku z powodz'ią, która nawiedziła 
te tereny, odcinając je od świata. 

Obecnie niebezpieczeństwo powodzi 
minęło. W oda na Sanie opadła już zna 
cznie a na pozostałych rzekach spada 
powoli. Przerwana komunikacja nie
mal wszędzie została już nawiązana. 

W 'dawan1e otręb 
kończv się w dniu 15 bm. 

z dniem 15 bm. kończy się akcja wy 
nawania otrąb za mleko dostarczone 
do końca kwietnia rb. do zakładów mle 
czarskich w woj. łódzlóm. 

Rolnicy, którzy posiadają bony na 
otręby powinni do dnia 15 bm. odebrać 
je w tych samych młynach lub spół
dzielniach Samopomocy Chłopskliej, w 
których je dotychczas odbierali. Po 

· tym terminie niezrealizowane bony bę· 
dą unieważnione. (t) 

Pobór rocznika 1921 
Kto ma s;e zełosić rutro? 
Jutro, w sobotę, na komisję poborową zgto

szą się: 

NA UL. SWIĘTOKRZYSKĄ 15 

mężczyźni 0 nazwiskach na literę L, zamiesz• 
kali na terenie: 6, 7, 8, 9, IO 1 15 kom. kom. 
M. O. 

NA UL. OGRODOWĄ 34 . 
I 

mężczyźni o nazwiskach na tftery: M i N, za
miesrkall na terenie: 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13 1 
1' kóm. kom. M. O. 
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Driś PREMIERA 11.6. 48 r. - 1'7.6 48 r. , 
PROGRAM AKTUALNOSCł 

krajowych i zagranicznych Nr 18 

li 
P. K. F. Nr 24·48 11 
Mikołaj Kopernik 
Swteto .Jedności Chlop5kit>,i ~-; 
Ranny Ptaszek :: 
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WACEK: - Hm ... Przygotować się! 
Ale jak? Myślę, że grunt aby nie do· 
stać„. hyp... czkawki! Ale mam spo
sób„. hyp!. .. 

WICEK: - Hej od stu ciotek! Co się 
tu dzieje? Wszędzie kurze skorupy! ... 
Czy · ktoś podbiera zapasy? Może 
Azor? ... 

~·~ 

WICEK: - Chyba masz hysia! .. „ 
WACEK: - Całkiem naodwrót! 

Przygotowuje się do występu! Jaja to 
lek na czkawkę! 

zajmu.ie p. Banasiak właścic~elka zakładu pogrzebowegos -
A w Sil.Siedztwie 11 osób gnieździ sie w· małej klitce! 

Gdy wczoraj rano przyszli do nas· świecznliki i aniołki metalowe oraz rza nas okropny zapach sfę~hllzny. Po 
lokatorzy pewnego domu z ul. 11-go ' wszelakie rupiecie. Jeden z robotni- kazano nam maleflką izd~bł·ę o ~ymia 
Listopada i oświadczylli, że pomimo ków, znajdujących się w tym mieszka- l'nch 2 metry na 3 i pół. W tej klatce o 
głodu mieszkaniowego znajdują się j niu, zwraca się do nas z powątpiewa- betonQwej posadzce gnieździ się rodzi

osoby, które posiadają trzy mieszkania jącym uśmieszkiem: \ na robotuina złożona z 11 osób, w 
- nie chcieliśmy po p1·ostu uwierzyć. I - Szkoda pańskiej fatygł, panie sza- tym 8 dzlcd od l do l2 lat żyda!! .Jak 

Natychmiast też udaliśmy się na 1 nowny! Tutaj wszystko jest tak obro można tutaj ;spać? Wła!;ddelką mfe:!!Z
miejsce pod wskazany adres - 11. Lis · bfone, że nie ma mowy o zwolnieniu kania p. Agacftitt odpowfoda nnm: 
topada 59. j jakiegoś mieszkania panj J3ana:dak. Z - PO PROSTU KJJi\DZIEMY SIĘ 

Chodzi o p. Stanisławę Banasiak, wła jej kieszenią nikt nłc da rady... · POKOTEM N BETONIE, A r>ZIECC 
ściclelkę zakładu pogrzebowego. W do- I Do rozmowy przyłączyła się człon- CZĘSC NIEPRZESPA E,T OCY on 
mu tym zajmuje ona na parterze sklep kinf komitetu domowego jednego z do· SYPIAJĄ W DZIE:t'l. DWOJE z NAJ 
i przylegający do niego pokój z kuch· 

1 
mów, gdzie mieszka p. Banasiak. MLODSZYCH NABA WILO SIĘ .TUŻ 

nią.· Ogromna szopa w podwórzu j - Ja też wątp1ę, bo słyszafatn J ZAPAi.Ei IA PŁUC. JA. TEŻ MAM 
- to też jej własność. Mało i ta pani mówiła, że nikt jej nic nie zro· UW NIF.DLUGO DO SZI'JTAT,A. 
tego - w tym samym domu posiada bi, bo na darmo 40 tysięcy nie dała„. PRZYDAŁABY TAM SIĘ CHOCIAŻ 
jeszcze 2 pokoje z kuchnią (!) wykorzy \ Jeden z lokatorów pragnie nam po~ JAKAS SZOPA, ALE BEZ BETONU. 
stane b. ekonomicznie: kuchn~ę zajmu-1 kazać lnne godne uwagi warunki mlesz Mamy głębokje prześ :vfadr::z nle, zs 
je sublokatorka. jeden pokój - pani kanlowe. Sądząc, że będzie to może odpowiednie władze przedsięwezm~ ra 
Banasiak a w drugim m~eszkają ... ku· jeszcze jedno mieszkanie p. Banasiak, dykałne krnkl, celem uregulowania 
ry, przywiązane do stołu. udajemy się · z nim o kilka domów da· tych nienorm.aluych stosunkó ~. Prawu 

Lokatorzy prowadzą nas do domu lej. jest dla wszystkich jednakowa. Każdy 
pod nr. 55. I tutaj własnością pani B. Posesja przy ul. 11-go Listopada 46. ma prawo do własnego mieszkania, ale 
jest duża szopa oraz pokój z kuchnią Po k:ilku stopniach wchodzimy do ciem tylko w granlt"nch obowiąrojących 
na parterze (!!!) przez okna widzimy ncao korytarza, gdzie momentalnie ude norm! (Kł.) 
n11~11um111!1111111m111\lll\1111n11111~n1u1111u1u11111~111111111111n11111m111nr.111111111111111~111111 11111111l~l!1l1111 1 1.1 .11 1 ,111111111m11111111in11111111 1· 1·1" 1· • 1• · t·1nu1111111111111111:11111111'11rtn~1111m111n1P11111111:111m111111\111łl!1rf11;:r~ri111:1mm1111111m1'!łr.n1~111111!'1~llilfll1 •1111'"""M"r''fllli'l'.~'11l!'!'ł'·111"' 

Wybu'h w samochodzie 
Eksplodująca gaśnica zabiła robotnika. - Kierowca i drugi 

· robotnik zostali cieżko ranni 
Potężny samochód ZOM-u. służący 

do wywożenia śmieci, dojeżdżał właś

nie do skrzyżowania ulic Nowotki i 
Wierzbowej, gdy nagle rozległ się ogłu 
szający huk. Maszyna zatrzęsła się 
gwałtownie, potoczyła jeszćze kilkana
ście metrów i stanęła w miejscu. 

Przechodnie nie wiedząc co się stało, 
rzucili się w popłoch.u do bram, po 
chw:ili jednak wyszli na ulicę i zbli
żyli się ostrożnie do samochodu, które
go wygląd wskazywał, iż nastąpił w 
nim straszny wybuch. 
Cała szoferka była potrzaskana. Wy 

rzucone olbrzymią siłą drzwiczki le· 
żały o kilkanaście metrów dalej, a we
wnątrz przerażeni przechodnie zauwa
żyli trzech ludzi, leżących bez przytom 
ności na siedzeniu i podłodze. 

Natychmiast zaalarmowano lekarza 
M::iejskiego Pogotowia Ratunkowego, 
który po upływie kilku minut przybył 
na miejsce i pospieszył z pomocą ofia
rom wypadku. 

Jeden z mężczyzn nie źył już. Był 
to 30-letni robotnik Zakładu Oczyszcza 
nia Miasta Władysław Chrzanowski, za 
mies~y ,!ł~ZY. ul. Era~clsz...&sJdej 9 . 

-U dwóch następnych ofiar lekarz 
stwierdz'ił wstrząs mózgu i przewiózł 
ich do szpitala. Ciężko rannymi są szo
fer samochodu 30-letni Bolesław Wnuk 
Stawnicka 3) oraz robotnik ZOM-u 
Jan Gabrysiak (Łagiewnicka 78). 

Gdy lekarz zajęty był ratowaniem 
rannych, na miejsce przybyli przedsta 
wiciele Prokuratury, Milicji Obywatel
skiej i Straży Ogniowej, celem ustale
nia przyczyny wybuchu. 

Jak się okazało, w samochodzie eks· 
plodowała podczas jazdy przedVi'POŻa· 
rowa gaśnica śniegowa. Gaśnice takie 
muszą się znajdować obowiązkowo w 
każdym samochodzie tego typu. 

Gaśnica umieszczona była wewnątrz 
szoferki. Najbliżej niej siedział robot
nik Chrzanowski on też doznał najcięż 
szych obrazeń ciała, w wyniku któ
rych zmarł na miejscu. Lekarz Pogo
towia stwierdził wprawdzie tylko zła
manie żeber, jednakże' sekcja zwłok wy 
każe niewątpliwie wewnętrzne kontu
zje, które spowodowały natychmiasto
wą śmierć. 

·Na razie nie ustalono jeszcze bezpo
średniej przyczyny eksplozji. Wiado
mo tyl}to, że gaśnica rozerwała si_ę w ·- - --- ·- - . -- -·~. - . 

kawałki i że kilka odłamków ugt\dziło 
wszystkich trzech m~źczyzn, siedzą
cych w szoferce. 

Wypadek mógłby pociągnąć jeszcze 
poważniejsze następstwa, gdyby cle 
niezwykła przytomność umysłu szofe· 
ra, który w chwili wybuchu ostatnlm 
przebłyskiem świadomości nacłsn"lł z 
całych sił na hamulce i zatrzym1tl ma· 
szynę. Po sekundzie kierownica wysu 
nęła mu się z bezwładnych rąk... (i) 

Uwaga,. stonka! 
Szkodn'k poiawil s!• nledał ko granicy 

naszego woJew6dz!wa 
Według ostatnich meldunków, wy. 

kryto dwa nowe ogniska stonki ziemnfa 
czanej w woj. poznańsk1m - w powia· 
tach gostyńskim i słublcklm. # 

Powiat gostyński oddalony jest o M 
klm. od granic woj. łódzkiego, tot~ 
istnieje obawa przeniesienia się ston.lri 
na nasz teren. 

W związku z tym zarząC!zono lustra· 
cję w. Kutnie, Sieradzu i Wieluniu tj. w 
miastach graniczących z dotkniętym z:t. -
razą ~~iate~ g~~ij.s)dm,. "' (tl "' 

• 
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Zamordow,ał ojca 
Syn - epileptyk skazany na 5 lal więzienta 

„ 

Kto zwycięży.,. 
Zatoga Elektrown; Udzkiei nie pozw i 

s Q wyprzedz"ć warszawiakom I 
W pierwszym okresie współzawod

nictwa pracy między łódzką a war· 
szawską elektrownią szala zwycięstwa 
przechylała się to na jedną to na dru· 
gą stronę. Dopiero trzecia dekada ma-N:epowszednia zbrodnia wydarzyła talności ojcobójcy, poddano go bada- czy wyrzutów sumienia. Jest apaty· ja przyniosła wyjaśnienie sytuacji na 

się na Chojnach przy ul. Czerwcowej niom sądowo - lekarskim. czny. korzyść załogi warszawskiej. Bo kie· 
nr. 20. Zamieszkały tam Jan Krako- Biegli. psyc~iat;zy stwierdzili, że Jan - Dlaczego zabi.ł? dy punktacja za druga dekadę maja 
wi k . i . . . KrakowJ.ak c1erp1 od 1940 r. na pada- Ochrypłym głosem wysuwa . roz- przedstawiała się 207:189 dla ŁodzL to 

a. p1ęc ?ma ciosa.mi siekiery zabił czkę. Ulega często zmianom psychi- maite powody. Wpadł w złość, bo oj- trz~cia d~kada przyniosła radykalną 
SWOJego OJca. cznym, kóre polegają na szybko wystę ciec wybH szybę, a przecież... „szkło zmianę 204:124 dfa Warszawy. 
Między ojcem a synem stosunki od- , pującyc~ stanach podrażnienia. i afek- jest drog:e". Zabił, bo iemu groziła Po dwóch m:esiącach współzawod-

dawna były naprężone. Tłem sporu tach gniewu oraz na naruszeniu rów- śmierć„„ Wreszcie oświadczył. m. in:: nictwa punktacja ogólna wynos'i 
były sprawy majntko S nowagi władz umysłowvch. W chwili -

1 
. OJdca .kochałe~, ~Je OJ~Iec zab1~- 1533 :1404 na korzyść Warszawy. która h . ł . b , q • we. ynowa dokonania zb odni Krakowiak posiadał ra. się o zony, a Ja

1 
n;e c,hc~ałem. da.c, prow.adzi w'.ięc różnicą 129 punktów. 

c c.a a się poz yc teścia. ograniczona zdolność kierowania swo- 1 dl t g b ł ł I W k . , w ~c a e o Y z.y t mow1 , ze Ją ierzymv jedna • że zesnół Elek-
- OJciec jest stary i lichy, nie ma z im uostępkiem. ubije... I tr~H:vni Łódzkiej, którv wykazał tyle 

niego żadnego pożytku - per.twano- Okoliczność ta sprawiła, że sprawa Prokurator Olejnik. zażądał kary dłu , dobrych chęcj i potrafił zd;vstansowal! 
"·ała mężowi. I była sądzona nie w trybie doraźnym, goletniego więzienia, czemu sprzeciwił I znfoge warszawską "'! początkowY!U 

- Pożyczyłem im ieniadze t • I lecz w drodze postępowania ~v.ryczaj- się adwokat Lenczewski, który wvsu- okresie - dol-Ozy wszcJkich sfarań, aby P · • eraz Je nego Rozpoznawał Ją wczora1 w Są- · · · . zaparli, a mnie chcą wyrzucić _ 7.al!i.ł 'd . 'ok k 
1 

d . , . d nął ~ały szereg okoliczności łagodzą- nad1·?bić różnicę i znowu objąć prowa 
się stary Krakowiak. . zie rę~owym omn et se z1ow po cych. dzenle w tvm . szlachetnym współza-

przewodn1ctwem prezesa ·Maurera. S d b" d tk" k wodni et wie' (s) 
Największą urazę miał do synowej, Oskarzony - to młody, atletycznie . ą , • 1orąc po uwagę wszys le 0 -o · · 

którą uważał za sprawczynię zła. Gdy zbludowany, khępy meżczyzna, o gł<:ho j J1~z~osc1 łagodząc~ ~ka~ał Jana K\:ako· O , I .• hł 
był bo ko osadzonych oczach i tępym wvrazie WiaKa na 5 lat w1ęz1en1a, uzasadn1a~ąc S ~ ". ~ ~ , . . 11~1 a sama w o rze. wszedł do niej [ I · l - ~ "' twarzy. Trudn0 by się w niej doszu- wyrok specjalnym hest1a stwem, z ja- J • .1 b 
podczas utarczki słownej schwycił sle- kać jakichkolwie1< ~1aaów wzruszefi kim dokonana została zbrodnia. (p) ra~!JCl 'Y· ephOf! za. 1WV 
tderę, chcąc wymierzyć jej cios w gło-

1 
Zdzisław Krawczyński, z zawodu bla 

wę. Kobieta chciała zasłoniić twarz MI k . a n; e c· I charz, zaięty g0towaniem smoły. zwr6· r~k~mi. w tej chwrn padło uderzenie e o Do W I n n o s ~ cił w oewnej chwili uwagę na bawią-
S!ek.ery, które przecięło jej palce. Za- . „,.... · . • ~ • cego się w pobliżu łukiem 10-letniego 
brano ją do szpitala. ,, I! I ~ Tadeusza Bogusiaka. 

Gdy po paru dniacli Krakowiak od- Sprawa która wvma1?a natychmiastowego ur ... gu owan a Krawczyński w pewnej chwili przer-
wie_d~i~ żonę w szpita.lu i pro.sił, ~y Zdawałoby się, że z nastaniem lata dowodem mogą być listy, nadsyłane do wał robotę, podszedł do chłopca, zabrał 
;.rr~ciL ?·0 domu, gdy~ _sam nie ~?ze · mleko będ:iie dostepne dla najszer- redakcii „Expressu". mu łuk i, okręciwszy drutem wvstru
, 
0~ e. dac rad~ z. dwoJglem malenk1ch szych rzesz ludności. Niestety jednak, Czytelnicy zapytuią dlaczego na od- ganą strzałę. począł strzelać. Je..lna ze 

dzieci, odpow'iedziała: ludność nadal musi się oi;rraniczać, bo cinku tym panuje chaos i domagają się strzał ugodziła chłopca. \Vy-plldek oka· 
-. Nie ~ócę tak długo, póki nie chociaż artykułu tego nie brak na ryn- za naszym pośrednictwem podjęcia od zał się fragiczny w skutkach. P'oyż chło 

zrobisz z n•m porządku. ku, wy~okie ceny uniemożliwają naby powiedniej akcji 0 unormowanie sprze piec wskutek uszkodzenia gałki ocznej, 
Tegoż dnia wieczorem Krakowiak po wanie go w potrzebnych ilościach. daży i cen mleka. oślepł. 

powrocie do domu zamknął drzwi na Komisja Cennikowa na jednym z Jesteśmy przekonani. że Komisja EpiJo~ sprawy rozee-rał sie przed Sa-
klucz. Nie chciał wpuścić ojca. Ten ostatnich posiedzeń obniżyła cenę mle- Cennikowa na swym najbliższym posie dem Okri::gowym, gdzie Krawczvńsld 
jednak wybił szyby i oknem wszedł do ka. ustalając ją na 41 zł. za l'itr, jed- dzeniu podda rewizji obowtązując:r odpowiadał za nieumy8lne so0wodowa-
mieszkania. nakże mimo to w dalszym ciąe:u sprze- obecnie cennik i WtJrowadzi dalszą nie trw:iłego krilęctwa Bog•Jsiaka. 

Teraz rozegrał się ostatni akt ponu- dawcy żąda.ią do 50 złotych. Ustalone- obniżkę cen. Należałoby również okre Sąd skazał Krawcz~vńskicgo na 1 rok 
rej tragedii. Podczas kłótni ojciec go cennika trzymają się sklepy spół- ślić w cenniku, że wyznaczona cena wiezienia z 7avrit:'szenfom kar:v na 2 1: 
schwycił siekierę, lecz syn wyrwał mu dzielcze, ale i tu nłe wszystko jP.st w maksymalna dotvczy mleka o zawarto- llllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllll!llllllllllllllllllllll\lllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllll 
ją błyskawicznie z rąk i pięcioma ude- porzadku. gdyż poszcze!'.{ólne sklepy 
rzcniami pozbawił go życia. Po doko- zamawiają zhyt mało mleka. co powo ści co najmniPj 3 proc. tłuszczu, w prze c z11ta ;cie 
nanej zhrodni ojcobójstwa, oddał się w duje tworzenie się przed sklepami dłu ciwnvm bowiem razie konsument bę-

·1· · h · h I l · I " d:iie ·kupował płyn zafałszowany wodą 

1 

E -pr..-..:::..:::. ręce władz mt tcyJnyc . gie „ rn eJe • . ~~ ,.. ~·~.:9-:9 
Ponieważ podczas przesłuchanta po· \ Sprawa mleka żywo interesuje licz- lub odtłuszczony zamiast pełnowarto- li J 

w~tały wątpliwości co do stanu poczy- ne rzesze ludności, czego najlepszym ściowcl!'o produktu! (s) U§1trO'lf/ODQ'' 

A oto kwiatowe Corso w Nkei. Pro
menada tonie w powodzi kwiatów. W 
górze białe gołębie, a na dole kolorowe 
tłumy ludzi. 

Nagle wśród publiczności rozchodzi 
się szmer. Zaraz potem z poza zakrętu 
wyłania s'ię luksusowy Cadillac. We
wnątrz otwartego wozu siedzi tylko jed 
na dama. stroina. pachnaca, egzotyczna. 
Jest ubrana w jakąś niepr:>wdopodob
nie niebieską suknię. Jes7· ,, bardzie; 
nieprawdopodobny niebie:<tc storczyk 
przypięty ma do piersi. Ona z góry 
spoziera na tłum i przeieżdża dalej, pod 
czas gdy w ślad za nią leci szmer uzn::i
nia i podz'iwu: „to :Mona Frau von Al
tenhoff" żona tel};o nababa z Afryki... 

- Tak, takie życie byłoby naorawdę 
piękne! - pomyślała panna Strobel. 
podczas gdy Fritz h'.ipnotvzuie ją dalej 
spoirzeniem swoich madrvch oczu. 

Jeszcze parę tanecznych kroków, jesz 
cze chwila wahania. 

- więc zdecydowałaś się? Chcesz złą 
czyć swoje żvcie z moim losem? - spy 
tal pnwo11 Altenhoff. 

- Tak! - odpowiedziała niemal bez 
tchu --- kocham cie. 

Prawie w tei samei chwili urwała się 
rnelodi<i 1 goście zaczęli wracać n11 '~m
~P miPicr~ 

Oni ~chodzą z parl<ietu ostatni. 
Bard7.0 powoli. trzymając FrHza pod 

ma bardzo decydujące słowo - I wy-1 Oberlejtnant Sobota„. i myli się w ra-
trawny gracz przechodzi do kontrdzla- chunku. • 

1 71
) łani~. . . - Dwadzieścia osiem marek pięćdzie 

N~e bawi się ":7. p1ękne okresy. N3 siąt fen'i.gów.„ nie! trzydzieści osiem, 
c~w1lę, za_traca SWO] styl zblazowanego pięćdziesiąt. 

w1elk?sw1atowca.. . .Raz jeszcze sprawdza kolumnę, pod· 
Moze zresztą .1 on z_akocha~ się ,na- suwa Altenhoffowi kartkę. 

p_raw?ę w ładne], choc puste] corce - Proszę resztę z piećdziesiątki -
łodzkiego fabryka!1ta ' b~ WJ;gląda !la tamten n:ie s rawdza rachunku. 
bardzo szczerego 1 bezposredn1ego, ktt>- P , • • 
dy, ująwszy jej dłoń w swoją, rzekł - . P~oszę •. reszty dwnanascle . plę~-
r'iepło: dz1es1ą.t.„. N1~,. przeprasza.m, n.alezy

1 
się 

_ Może kiedy zraziłem cię tym, czv pai;u Jed:nasc.te ~arek plęćdzJe~ąt. -
ramię, idzie Mona w stronę s\vego sto- tamtym. Jednakże, co1<olwiek było i znow ~acl?a się Jedn? ~a~e .kolko w 
li ka. Ma pochyloną głowę, bo trzeba cokolwiek się stanie, zechciej pamiętać t~m w1elk1m ::n:~1omac1e, Jakim Jest dan-
przejść niedaleko stolika, przy którym 

0 
jednym: że cię kocham! ding-bar „Er.tka • . • . . 

siedzi nieruchomo rozżalony Heinz. p t t 1 k d To słowo ,,kocham" pow;edział z ta- rzy. rzecim ~o 1 u na P. rawo. s1.e z1 Na chwilę spotkałv się ich spojrzenia. • Ob 1 t t H S b t tą 
Panna krótkim uk „n odpowiedziała kim akcentem, że skończyły się jej wa- er ~J nai; etnz. 0 0 , ~ 1. wc ~ Jesz-

han.'ia i rozterki. cze. n 1e, umie sku~c mysl.1 1 wyciągnąć na jego ukłon i zno,, .1 szybko odwróci- k t d d _ r J·a kocham cię także_ odpowie- wn1c:s ow z ego n1espo z1ewanego z ała głowę. 
Dobrze, że tuż, tuż jest jej stolik' "!ziała zupełnie w tej chwili szczerze. rzenia. ,.. 

Panna Strobel siada ciężko i, usiłując Mam jednak do ciebie jedna prośbę„. G~vby Mona odkłoniła mu się w inny 
nie spoglądać w tamtą stronę, SZ' bko - Chcesz wyjść z tego lokalu? ~pos~b: ?ylby z ~:ł: ~ewno~cłą radsz~?ł 
wypija kieliszek koniaku. Uśmiechnęła s.'ię do niego z wdzięcz- 0 ni~1 1 przywi -a. ~lę. z ntą. !" na ze 

Jest wyraźnie zdenerwowana. nością. zm~oziło. go. i 0?1 esmteliło n'.echętne 
Na moment oszołomiły ją tamte obra - Ty wszystko wiesz i rozumiesz! spo.irz~nle .te], ktora przed chwilą cało· 

zy przyszłości, jakie roztoczył przed nią Tak, chciałabym stąd wyjść! Opodal wała stę z tnn!m. 
von Altenhoff. Jest ciag-le pod wraże- siedzi Heinz ~ sam rowmiec;z, że moja Był za ambitnym, ażeby narzucać s5ę 
niem jego sugestywnych słów i spoj- svtuacia jest bardziej, niż kłopotliwa.„ iej teraz. a tym mniei nie miał zamiaru 
rzeń. A zresztą może nawet go kocha? . - Roz~miem cię ·i pndzielam twojp rohić jej publicznej sceny zazdrości. 

Tak, ale i Heinz Sobota nfo jest jej znanie! - skinął głową von Altenhoff. Kiedy jednak zauważył, że tamci pła-
obojętny. Teraz, kiedy po dwóch ty- Właśnie - niosąc n::i tacy p::ire kiefoz cą i chcą wychodzić - choć obiecywał 
godniach niewidzenia zobac,zyła g0 zno ków coctailu - przelatuje ·obok kelner- sobie, że nie oodeidz'ie do Mony - nie · 
wu, zrozumiała to jeszcze lepiej. ka wytrzymał. Ale nie dziwmy mu się: 

A może wrócić Heinza? Może bę· .:__ PJacić! - zatrzymuj?. ją von Alten miał dwadzieścia parę lat i kochał tę, za 
dzie lep.'iej teraz, 'y jeszcze nie pa- hoff. · · którą tęsknH tak bardzo przez ostatnie 
dło ostatnie słowo, , 1cofać się z tej sy- Wie~ka Gorkowska 0dpowiada krót- dwa tygodnie. 
tuacji. w jaką usiłuje ją wciągn,, 1

{0: „zaraz służę" zanosi coctai} do 5toli A w dodatku zagrano znowu tango i 
Fritz? ka pod ścianą i wraca. chwila rozdiwięczała się sentymental· 

Jest pełna nieznośnej rozterki - 5 - Służę rachunkiem! - w jej pal- nym romantyzmem. 
znów nerwowym ruchem opróżnia kie- rach miga ołówek szybko i sprawnie. Podczas kiedy zalało salę nlebiesKie 
liszek. Ale tym razem - choć czynność tę ~w'iatłn reflektorów, młody oficer pod
Uważnie obserwuje ją Ritter von Al-1 vvkonuje zuoełnie automatvcznie - ""?iósł się szybko z miejsca i podszedł do 

tenhoff. Zauważył, że usta jej drżą 1ie umie się slrnoić. Mimnwoli spoąl::i \fony 
jak u kMoś. kto za chwilę powiedzieć da w stronę stolika. rrzy którvm siedz· (D. c. n.} 



RodzLn• zasłużonych 
Pif~ zdraw e p. Ktwał~k'ch! 

· M~·( położ011ych zastug nie zawsze moina 
oc;<!ńlać odznaczeniami tylko. Są skromne, ci
~e osoby, które pracują.<: z wielkim odaniem 
' ła umiłt>Wllnej idei, d~ć o:ęsto nie spotykają 
się z odpowiednim uznaniem. · 

Zmieniają się czMy, zmieniałą. się lu<i1.le, lecz 
d zapomniani zawsze pozo-stają. wietni ukocha 
nej sprawie i, pracując nadal bez rozgł~u I 
reklamy, z dumą patrzą na obfity plon swych 
wysiłków. 

Do rzędu tych, którzy nie sięgali po zaszczy
ty I których w dniu wielkiego święta klubo
wego nie oceniono w ŁKS tak, jak sobie na to 
zasłułyJi, należy rod1ina Kowa'1sklcb. Nazwi
sko to znajdujemy w kronikach klubowych jak 
dtugo działa i egzystuje ŁKS - niemal od sa
mego zarania do dnia dzisiejszego. Toteż z 
prawdziwą przyjemnością drukujemy wieTs:r; 
napisany na cześć rodziny Kowalskich. napisa
ny prze1 ~tarego nk-mniej zasłużonego człoJl
ka ŁKS, Ich kolegi Witolda Salma. sędziego 
Sądu Okręg<iwego w Łodzi. Czynimy to tym 
chętniej w przekonaniu. że bęch:ie to do pew
nego stopnia wyrównanie niedoceny ich bez
sp6rnych zasług dla klubu. 

Hej, Kcwałscyl Do apeh1J 
W Elkaeslę was tu wlel11! 
Hej, na moje zawołanlP 
Niech najstarszy Stach powstdnJe: 
Witaj panie Stnislawie 
W służbie klubu siwy prawi!>. 
Tyś je!l<t trybun bndo"lt'lliny 
Zash!g Twoich nikt nie łlic?y 

•Niech Kowalski w~t;:i.je> d.mgi 
I ten wielkie ma za,.;J.1qi. 
Do apelu. mój Aiitoni 
I ty szron już masz na rl!'t!i. 

Wiedz.ą ~tarzy, tnają. rl!iect 
~ najlepiej grał te11 tn.ed. 
Z lat zczen!~ycłt Olek 'tvnie 
Ze w Iiqowej i:rrał l!romf•. 
w~tawaj. Olku. CT.il.li prfl1'esi<> ., 
Znów -!ę m11J„~ć w LKS-i• 

To nie konir. \o nie T.11rly. 
Jest Kowalski jesZC71' r7w;irty. 
Hej, na mole Ta'\'ołanie 
Do- apelu wstań Stefanie 

I ostatni. Zygmunt WTeszcle 
Znany strateg w r łvm MiPB<.ic 
,,Ełzetpenu" wsiań tilaTYe 
Niechaj sali Cię pokażę. 

Pn:e111ówlenie nf~końc-,on" 
Bo Kowalską miał 7 a imu: 
Pan klbidcl i ten wl11,qnie 
Kazdy kTżyknie. lcaźdv wr1a5nle 
Z gl<:bi seTc ; dus;o; Panowie 
Za Kowalsl1kich pijmy zdrowi„. 

Wiersz ten byl ooczytany na 7"hn1ni11 "'"'"
r'r.ńw ŁKS-u. 

-· •) Aleksander Knwals-łd test otlecniC> pr~e-
sem Są.du Okręgowego w Kielc'ł<.h. 

He da na orcie 
Rewanż tr n:sowv z lumen :J 

Zapo,yi~ziany mecz rewanżowy Po,ska-R.•1-
munia w teni~ie doc-hodz; do skutku. Rumuni 
poropzycję już potwierdzfli i wystąpią na kor
tach Legli w dniach 18, 19, 20 c'lerwca. 

Pierwsze spO'tkiłilie rozegrane w Bulcar~zcie 
zakończyło się kompromitującą kl~ką, druiVTiy 
polskiej w stmwnku 0:7, nasuwa ciię więc oka
zja do zrehabilitowania. Ctv Jednak tać bę
dzie na to nas7yc-h teni1isliJw. wątp'my bilr
dzo. Wciąż posługujemy się starymi pi;eudo
~viazdami, a młod7ieży. jak nie było, tal( nie-
ma. 
Toteż na kortach znów ulriymy „nie9mier

telną" Ję<lnejowsk~. Skoniecki~o. Kończaka i 
wres7cie HebdP,, którv idP.<:ydow11ł się w ti~ć 
czynny udział w mer1u. liciąr "'ido~lnie na 
to. ie w tego towanystwie na~'la .. mJodz!eż" 
sie r>oddągnie I może uda się nie przegTać 
do o. · 

Mir. S1najder sędziuie 
w Br:4ty~ławii mitz Wurv - C7P.chy 

W nadchooo:ą.ca niedziele odbędlie się w 
ńRA TYSf,A WIE międzypaństwow.v mect pil
karskj WĘGRY-CZECHOSf,OW AC.TA. 

Niewiele nadziel mają chyb' i tvm razem 
CZEST na osiągnięcie zwycięstwa. Pami~t<1my 
jakie to łanie sprawiła ostatnio RUMUNIT re
prezl!'ntacja WĘGIER wykazując do~kon&lą, lor 
mę. Wpnwdzie CZESJ bP,dą. groźniejq7ym pr~e 
ciwnlkiem. nie na tyle jednak ażeł>y mogli 
spotl7iew2ć się zwycięstwa. 

Na sędzieqo tego trudne!lo ~!lołkania wv1na 
czono polskil'qo arbitra międzyn;irodowe90 
mjr. SZNAJDRA. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
KOMUNIKAT T. P. P. R. 

Towarzystwo Przyjaźni Po!sko-Rad7ieckiei w 
Łodzi zaw:adam1a swych członków. że nłqowe 
bilety na wtukę p. !.; ,.Otello'' do t 0 11trn \.Vo1-
ska Polskiego na dzień 18 rzerwra h. r. orR1 
do teatrn Powszechneqo TUR na sztuk~ .,Mist 1··1 

Piotr Pathel;n" i „G;zegorz Dyndała" ria dzien 
14. 6. są do nahvcia w sekrntariacie Towarzy-
1twa orzY ulr Piotrkowskiej 272·b. 

• 
~tr 5 

Innych- chcemy zwycięstw 
W meczu lodź - Warszawa o uchar im. lałuży z ledwośc·ą wvduszon ied ą 

ramkę. Tylko na młodych piłkarz1ch ló ż nie zaw·odła się 
MecZ z \ł.fc.:sza'Ną o ouchar 1m. Kah ledną lepszą akcję, która wyczerpała W rnawa niczym ni xaimpcnowała. 

ży .przynió~ł lodz1anom zwyc:ęstwo, ale umieJętnośc' lodz:an. Spadek formy na- Nawet reno;nowana pornoc ze SzczJr
to ilie dowó:i, ażPby z gry łódzkiej r8· pastnlków Lodzi był aż nadto wyraźny. kiem na czele dostroJa się do całosci 
prezentacji n1ożna brć ndowolonym. Natomiast pomoc i obrona stanęły n Szczurek o klasę ustęp<>wał sw vis 

D•użyna tyla zwarta w forrracjach wysok<>ści zadania i tylko tym forma· a vis. Atak gości, może i lepiej zgi'3ny, 
defsnsywnych, natomiast atak przed· cjorn należy przypisać zasługę wczoraj· był tak dobrze pilnowany, że nie ::LJ
stawiał zlepek, który nie móqł zdobyć szego zwycięstwa. Zwłaszcza Miller był chodził do strzału. Zresztą strzel:ńN 
się na celowe a~cje. Ki:ka lepszych za· nie t:vlko najlepszrm w tej linii, lecz w tej linii też nie było. W obron e G>o:r· 
grali, to zbyt mało, Jol.: na reprezentari- nctjlepu:ym grac:iem "" boisku. Nie u· Natowski celował, jak zwykle zre:;zfą, 
tów Łodzi. Nia udał się eksperyment I stępował mu wiele Urben, a Szalińsk·1 w grze faul, toteż bardziej mógł s;ę po· 
Janec,;kiem na prawym skrzydl4!. Na te1 dostrajał się do całości. dobać Maruszkiewicz. 
pozycji Janecek nie odgrywał żadneJ Bardzo starc:rnnie za91ał Włodarczyk. Skromny bronił dobrxe, lecz n;e miał 
roli i tylko statystował. Bardzo słabo wy Był szybki, zwrotn~·, w miarę energicz-1 szczęścia. bo w zderzen:u z Janec~kle'11, 
pad!i obaj łącznicy: t:.;ta1 Koczewsłti !i· ny i pewny. Urilerucr.ornił kompletni~ który ostro szedł do piłki, uległ prr.v· 
cytował się o gorsze z Baranem. Kilk"' lewą stron~ aiaku \Var;~awy i d%:ęk· padkowej kontuz.ji i musrał opu.śc1ć ho· 
leps7.~·ch zag:ań rii.::ł Cichocki, qdy f )r· \/\/łodarczykoNi Cyqan;k a·1i raz:.i nie iska. Z powodzeniem zastąo1ł go Br" 
;0 1Nal Marcii1iaka Ten skrzydło1vy po- do3zedl do glosu. Jego partner Jędrzej· rucz, a jeśli przepuścił bramkę, to me 
trc"1f1ł wyrabiać mu dogodne pozy;-.je :Jo czak gr:Jł pxzątkowo niepew1i-e, ai::; jego wina. 
strzału, ale co z tego - Cichocki, Jako następnie rozeg·ał się i moż11 ~ już hvło Przewaga odti~n była wyraźna, 
strzelec zawiódł kompletnie. na niego liczyć. Z dwóch bramkarzy zwłaszcza do pauzy. Doskonala po noc 

Po pauzie o:et•zaK zlurnwal Koczew- Szczurzrński - Komar stanowczo le· ciągle pchała atak naprzód, zasilając go, 
ihego, a Jariecz<>k zamienił pozycję z piej podobał się Komar, bo jest dl!~.) dobrymi piłkami. Młod;,i zawodnicy by
Bar nem. Hl wi fe to pomogło. W ci<i oe\• n1ejs?y i w wybiegach i w ~l1wycie li w tym wypadku prz. kłi'td~m cłt~ sttlr-

t~S 'jin•Jt ary widz'eli~mf 7nów piłki. c.zych ~ol .gów z drużyn łigi:>\\'Ych, gclyz 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~aide podanie ich było cel1e i"doorze 

I• ,. t a o w y r a fv~m~~~a~~~~ z;:~~~~ Prz~Y~~~~;ł1~pg~z~' 
i'ltóku Łódź mogła wygrać, llctąc sl!:rom· 

r a ·zu·e A tomobilklu 
arodoweij. - Któ na~sJra 

Pols i, w ko kur 
nie: nrze~edz e tr 

· d nia, prtyMjmni j 3:0. W kazdvrn razie mui ZY- _okazji było bez liku. 
Im Cóły mecz upłynął właściewie pod 

• makiem niezaradności napadn•1. ln 10-
,,„,..f'ŚOllY nit>mal w pr1P.df'rlłlio lełld„I i"'-

l"""l" łtt'q~nhnwanej J>l'teT A11lomehitkh1h P9ł· 
~!<i. lrnJ>rP.ry o chi'J·aktr-rr" mięC~yTld.!odo •;vm. 

.l _ó<i 11i:i XIV HĘD7'YNMWDO\ Y Ił.AID 
SAMOCHODOWY, ldórv ~d~i„ ni• ·11•.fl 
Eprawdzł Pm łP< h.nicr'f\e ł ·~o· d poja~au, 
lef':t przede wszystl,im SPR.AWDZIA rE < FA
CHOWOSCI KJFROWCY. jego umiektnoś<"i 
ja,.,ly, orientacji i 1.aradności w tTud.nych wa
runkach drogowych. 

W raid1.ie tym mogą w1iąi: udz.iał samorhody 
1glost&ne przez zawodników - c7.łonków A. 
P„ 1ub czlooki1w innych kluhów naro{lowythc 
uznanych pr1e1 FIA. Prow,lt!zic po.Jazd m.o;:e 
tylko jeden kierowca I to .taki. który posiada 
rniędzyoarodow;i. Jice11cię portową. 

Raid hl'.d1ie 5-cioetape>wv. OLUGOSC OGOI 
N A TRASY WYNIESTE OKOŁO. 2.540 KM LUB 
2.830 KM przy prlljektowanym.,Jecz je;;;1c>r-! nie 
U'Stilł11nvm definit wnil', PRZE.IEZDZJE PRZEZ 
TF.REN CZECfJOSŁOWAC.IT. Podział ll';i<y "~ 
etapy nslałono następn.iąco: 

I ETAP: WA.RSZAWA-J ... óM: {punkt kon
trolny) - Sierad;r. - Kępno - Oleś11icfl.-Wrfl 
ctaw - i\Uf~adą Bolków - JelP.11ia Góra -
KARPACZ - ra~em 503 km. 

II ETAP: KARPACZ - Kowary - Wał
brzych - Kłodzko - Nysa - Opole - Gli
wice - .Katowice - Kr.ikó~ - ZAKOPANE 
- ra1em 496 km. 

O ile raid będzil' skierowa'lly DO CZECHO
SŁOW ACJt, ~ ówcn,~ trasa dmgiego ełaptt po
prowadzi: KARPACZ - Kc>wary - Lubawka 
__ Trudnov - N. Paka - Ulibice - Horice -
Hradec Kralove - Holice - Vy~:" M~rto - Ll
tomyśl - Svi1avy - !IĄ.or. Trabova - Mohel
nica - Olmnouc - tipllłki - Branica - FTy
dek - Cies1.yn - Cadca - Z.ilina - Rozum· 
berok - Lipfowsky Sv. Mikulą~ - Slrl,a. -
Strbskie Pleso - St. Sronkovec - Kotliny -

K•n•or1'"'11 - 7AKOI'ANE - rnPm 6R8 J.m. sile się, że wynik zc:rowy hf'dt"P 11tr:''·' 
IJJ ETl\ł': Z J<OJIANf: - Kr<tk6w - l\alo-

„.kt> - n~·tom _ Pyskc>,,·ic„ _ lawadikl„ _ ma11y. Ale nódeszłfl ost0tnia mhuta· ,,.„ 
Oc>brn•hień - <)lllfli>o - Kh1c>h01" · - KP-trnn rękę Warszawy s~d 7 ia pod~·k!o"'ał r2ut 
- Ostrii"· - PJ„s„ew - .ll"rfldn - Po1't111ń - 'hJOlny. Sili1y, z 30 rn bd:iany str;:ał Urba· 
Oh0ł'l'iki - Jl_iłl'" - Cla.vt.inPk - ~~·idwi11 -1 na trafił w s1 11pe. k, a nadbieqa,ący Bo· 
l'tot1 - Gq•t1ce - Ka~~n Pomor~l>1 - MIĘ- ran wepchn l p'łk do s· ~tk·. . ZW „.i • 
DZY7.DROJE - razem 8S3 k-m. · ą I ę .o I. ) '- ę 

1v ETA r: dTĘDZYZDROJE _ Noty _ Ko- stwo przyszło w najbardziej nleocxelcl• 
~7alin - ~np->k - Wejctierowo - GDYNI w nym momencie, tyle już przecież ra-
- r;<r.l'm 349 km. zy próbowali szczęścia Baran i Janeczek, 

V ETAJ>: GDYNIA - Gdańsk - fe7.ew - bijąc wolne i zawsze bez skutku. Ostat
Malhorlc ·- l%Jąg - P<>slęk - Mi'lldyt:v - nią szansę wylcor~ystano. Wars7awir:> z· 
0~1rnd<1 - R:-·chrowo - 01'l7.t:vnN\ - OJs,lyn 
_ s7cz~t " _ Prnsnyst _ M<tków _ l'\ll- brakło czasu, by pokusić się o zmianę 
tnsli - Serocl( - JAlłŁONNA - ra7ent ł~ wyniku. i 

km. Jeśli by sklasyfikować graczy druży-
w miPiSi:l!WOŚ<'.\tich l)•ch lciernwr•· ~of)owia- ny łódzkiej, począWSI'{ Od naj•:;łab-

zanj •ą 11•trr:vm11~. się i r~r>l'at„~·c\ karły fłro- h · · 
Q<l'<·" w wizy 1'~7.eJi!f.d<'We ł. MleCJ.e iem C>'ł<;U S7yC ' to pierwsze miejsce przyznac 
pn..-jazrlll. , by trzeba k'oczewskiemu, potem Bara· 

Poza tym ?rt:ewidzii'.l!Y j%t Ci!.łY sr:~re9 ró.7.- nowi, 'Janeczkowi, Szczurzvńskiemu i 
nych pi·ób. Na wszystkich eli!pach pomi$łry Cichockie'llJ. Pietrzaka porn· la -ny. Nili· 
wyznaczonymi punktami l<ontroli b dziP k'll'l- lepszymi natomiast byli Miller, Włod f• 
troJowany CZU przejazdu. obliC70l'Y '"!I naj11i7.- czvlc, Urban, Komar I S?aliński. 
"t:ej dOjl1lSZCJ'.illnej uyblco~ci pr•ed~tnej. Ola Bardzo uważnie i dobrze pr01fi'8dzi„! 
I l<l<1sy wozn 40 km. dla U - 4J km. dlll nt 
- 47 kro. dla IV - so km. dla v - ss i..m i zawody Frączyk z Tarnowa. Mecz roz· 
dl" VI - 60 km 11a godzin~. począł s'ę z 15 min. opóźnieniem wy-

1!.ai<I odbędr.ie się w dnfoch 7.5 c1~rwc - .t wołanym glównie przsz przewlekłe ce· 
tl.pca rh. Sla'l"t do pierw~zego ełi1p11 n ~lą,pi 26 remc:nie powitalne, które zn;ecierp'iwi-
c7.erwc" rb. ły nieco 10-tysięcznv zast~p wid1ów. 
ZGŁOSZENIA l'RZYJ'-łUJE SEK ET, IAT Finał drużyn szkolnych o pucha! 

.A.. P. - OODZT '\L W ŁODZI. , UESZCZĄCY " O 
SJĘ l'RZY Ul.. UU~SKIEGO 61, TEL 272-81. l.J ZPN Państwowa Szkoła Technicwo· 
ZGŁOSZENTA PRZYJMOW.\.NE nĘOĄ TYL- Przemysłowa - Państwowe Gimn. Me· 
KO oo 12 C7ERWCA. N'11eży jt? ~kładilć w chan'cz:ie Sale1janów, . rozegrany jako 
go:lz. 18-20, Z nośd •aąii\nirznych ~prlziPwa- przedmecz, zakoi1.cn. ł ;;ę wysokim zwy 
"Y jest udział Szwecji, Czechosł-0wa·di. Belgii cięstwem drużyny PSTP w stosunku 7 ·o 
l Wioch. 

(4:0). Bramki dla zwycięskiej drużyny 

C SI STA TUJĄ' 
11zysk~li: Dy?ow~ki ~ _3, Kałużyński -
2, _DeJnerow1ci 1 Olejniczak - po jed-

• ne1. 

Wbr!~ Y p~:,~!d!~! ~~~~~iien~m •,t~ ~~użv~O~~ro~o~'"~:I ~,~,!8 st.J Bo~~~~~!r:e' ~ad~!~IJ ży" 
Ct<?chosłowacja zdecydowała się )ed· do W~1ścigu Dokoła Polski. z,„decydo- ł s k h k k , .. „ . 
nak obesłać tegoroczny Wyścig Dokoła wano że poj'adą trzy zespoły. OtCJ 'e _ria 0 _ser a ?'.:KS „Odztez organrz_u.1e '1' 

. ' n1edz1elę, dn:a 11 bm. calodniową wycieczkę 
Polski. Trudności, jakie wyłoniły się w ich składy: do Spały. 
zw;ązku z Igrzyskami Bałkańskimi. po· Drużyna I: Kapiak, Siemiński, Rzeźnie- 1 W wycieczce mogą wziąć udział wytącrn:e 
konano i zgłoszono drużynę. ki Wójcik Wrzesiński. ~członkowie klubu i prarownicy przemysłu k.o~-

' I • rekCVJ·nego 
Czechoslowac1·a będzie zatem trze· Druż~rna 11: i'lapierała, Pietraszewski, · · · .. , ·. • . 

C 
' w . Zapisy rrlV]lillll<" ~f;kretanMt k.l11b11 w v1hn-

cim zagranicznym państwem. które we· LVZ, • "1r:dPr, Bukowski. I<;. .., gnd7". rn-2o _ ul \VięcI..nw!ikiego :a 
żmie, obok Szw~jl i Francji, udział w Druzymt Ili: Ols.zev1ski, Motyka, Wy- Kos7.t wyr:;pc-,kJ - ~OO zł. 
Biegu Dokoła Polski. Decyzję Czechów ględa, Nowoczek, Kudert. ---
kolarstwo polsk.e i cała polska opini~ Kapitanami druiyn są: Kap! k, Napie· Z Enerneł ką , 

oublic::zna wita z wielkim zadowole· rała i Kudert. Pierwszy zespól tworzą C'i 
niem. Po zwycięskiej dla nas pr6bie Vv wyłącznie kolarze Warszawy Łodzian walc1ą w ie zieJę p 1eśc arze ŁKS 
Ny~cigu Praga - W.<Jrszawa - Praga powołano tvlko dwóch. Dla słai;)eg0 fj.

1 

SP!.rja pl~ciarsl.a LKS 1apowiatla ·7" 0 "~""'
,hów na jl'łpsi k·olaP. P obli zaprzyfaź ~ycznjP SałyQi bi0n Oot;.oła Pol5ki ject kn1n hol'.s" "" ni"!f<iclo: 10" rryi<!.ie 7il, o<ly 
iionych krejó Ą/ zm;srzą ; e 1a S:?.)s·t ::byt ci~zką próbci, k1órej r\d pewno nie ~o~ser;k!~! :!!"' i d ut.yny Cr t'*'!)ołem _E!!sr'?::.-
11 w=lce z przestrzeri1a. i CZa$em. l wytrzymałby Uds-rz:i natomiast że 1"10· ,!"e-1 ~„~~ŁTl._·>_„l\·iecz odbędzie się na b".>1s!<:u ~c-

,.. '- ,.., !\. ~ ....... ~ "'o r::!~~ek zawodćt,~ ~/}'~7:!11~'!.o!!o 
Polski Zwiazek Kolarski ustaHł Już mimeto Gabrycha„ Ail ~- ll·t+ 

• 
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A to ci kawal !.u Komunalna Kasa Oszczędn?ci':n~Ł'!izis~~~!~ź, ul. Piotrkowska 77)). 
Letn1 ł-ea.tr „OSA" ZachOdllfi \st .,)ł 

teł. 140-09 
SoeJ...ula-'tcki stanął przed sądem oskarżony 

a wręcze.!'Je urzędnikowi łap6wki. 
- Więc przyznaje się pa.n. do winy? - py· 

·tli sędzia. 

- Nie! - odpowiada oskarżony. 
- A jak t-0 było?„. Czy oskarŻ-Ony dal u· 

tzędnikowi 5.000 złotych?.„ 
- Owszem, dałem .•• 

- na zasadzie Dekretu z dnia 3 lutego 1947 Jednocześnie Kasa zaznacza, iż posiadacze 
roku (Dz. U. R. P. nr. 22, poz. 88) oraz De· przedwojennyeh książeczek oszczędnośclo
kretu z dn'a 14 kwietnia 1948 roku (Dz. U. wych, niezarejestrowanych w wyżej wymie
R. P. nr 21, art. 1, ust. 1) przypomina posia- nionym term.inie, nie będą mogli - w razie 
daczom książeczek oszczędnościowych n!I o- ew. w przyszłości wypłat - ubiegać się o 
katiciela, emitowanych przed 1 września 1939 zv,rrot wkładów. 

Piątek dn. 11 bm. godz. 19,45 otwar
cie letniego teatru rewią p. t. 

„w OGRODZIE PRZY POGODZIE" ' 
Teksty Al. Antoniewicza, M. Eilego, 

.r. Markowskiego i in. Muzyka Z. Wie-
hlera. -roku, o obowiązku zarejestrowania tychże. 

Łódź, dnia 4 czerwca 1948 roku. · - Za co? 
- To było tak„. Założyłem się x tym u· 

.;zędnikiem o 5.000 złotych. że nie zapłacę 
:'.'!"-nie_iiszego .podatku, n.o i przegrałem zakład„. 

Rejestracji dokonać należy w terminie jak 
najkrótszym, najpóźniej do dnia. 31 marca Komunalna Kasa Oszczędnośd 

Udział biorą: J. Darski, M. Dąbrow
ski, B. Halmirska, J. Kalinowski, M. Łu 
kjańska, Z. Łuczak, St. Piasecka, H; 
Szwajcer. 

1949 roku, w Komunalnej Kasie Oszczędności 6529 m. Łodzi 

Czy to jest łapówka?.„ 

* 1Ro;,mow.a zeszła na temat mztarg.nienia. 
- ~yobraźcie so-bie państwo, jak bardzo 

~twctfgP.i61!tf /e&t moja ciotka - mówi 1ederi 
J gości. - Onegdaj, stojąc na przystanku 
chciała wskoczyć do tramwaju, którego jesz· 
cze n.ie było .•• 

- To nic„. - odzywa się ktoś inny. - mó1 
wujek jest jesreze bardzie/ roz(argni-0ny. Wy
obraźc;.ie sobie, że onegdaj izapalił !l<tpałkę, 
by zobaczyć, czy w pokoju pali się światło 
elektryczne!„. 

* 
Pani K-0eiubiń.ska zatrzymana została -w 

sk!e-!)ie, gdy usiłowała wydać fałszywy ban
k11ot. Milicja spisała ·pr-0tokół, a następnego 
dnia wezwano panią Kociubińską do sęd.ziegc 
iledczego. Ale pani Kocir.tbińślca nie przyszła. 

Sędzia kawl ją sprowadzić pod przymusem 
- Dlaczego pani s.ię nie zgfosila? 
- By.łam tu, paitie sędzio, ale nie miałar..l 

odwo.gi wejść ..• 
- A to dlaczego' 
- Bo„. słyszałam, ie pan sęd.zia będzil 

11L'lle badał, a ja„. nie miałam na sobie czyste) 
koszuli... 

PRECYZYJNA FABRYKA METALOWA 
zaangażuje natychmiast: 

1. Slusarzy narzędziowych 
2. Traserów 
3. Sznyciauy 
4. Slusarzy remontowych 
5. Tokar.i:y 

Siły wykwalifikowane. • 
Zgłaszać się M. Nowotki 41, Wydz. 

Personalny od 9-12-tej. 6480k 

WYKWALIFIKOWANA 

MASZYNISTKA 
SEKRETARKA 

może się zgłodć natychmł!tst do Biura 
Reklam i Ogłoszeń "Prua" Piotrkow- ~ 

L"> 
ska. 55. '° 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godP:. 
10-13 i od 16-ej, tel 140-09. ' ,w 

Uwaga: Teatr gra bez: względu na ~ 
pogodę. · ~ 

OGŁOSZENIE 

Centrala Rybna w Łodzi 
za.knpl 

przyczepkę samochodową nośnt>ścl 
8-12 ton 

Oferty. prosimy składać do dnia 16. VI. 
1948 r. do g-0dz. 12.: w Wydziale Trans.
portowym ni. Naftowa 1. 6526k 

INZYNJER • · AlłCHITEltT 

przyJmnJe do wykonania 

WSZELKIE RYSUNKI - Z DZIEDZINY 

ARCHITEKTURY t BUDOWNICTWA 

Wiadomość: -telefon· 128·17 
3511 

Mietek ]eli·l .nieprawdopodobnie leni·wy. Nic o r-J-OSZ,ENlr ~ DR OBN1 E 11111111111111111111111111111111 
Nic mu się nie c]J.ce robić. PJ:it'nego dnia od· llllllllllUlllllJIJllllllllllO UL ..ł:l J;,, FOTOGRAFIE le9ity-l LOKAL handlowy w 
wiedzil go prizy;aciel. Mietek~ży na. kanaPiE ,_....,_,,...., ..... _,._,,_____ macyjne prace amator Warszawie, centrum 
'Z ~a1.1~p. ół P.rzym.kniętymi oczyma. i be~ladniE 

1 
Dr PIESKOW _ ner-1 Dr KOWALSKI Anatol I TAPETY! Tape~y pos~a skie wykonuje najszyb 17 mtr. na 5.5 mtr. z~ 

,zwisa1o~yrru .rękoma. lekarza wowe, wewnętrzne, e- spe<·jalista: skórno-we dam na składzie, duzy ciej Foto Nawrot 1 J zwroteni kosztów re-
- erwus, Mietek - wola przy;c1<:lel. - lektrowstrząsy, 3-5. neryczne. PlotrkOW6ka wybór . pięknych. ~apet 6505k mantu. WiadomoM 

Czemu jes! ta.kl. le_ń? "'.o, co?... Nie podas D KUDREWICZ Zawadzka 6. SOB2k l1S, 2_7, s9l6g oraz wiecznych p1or ~o 6 Picitrkowsltp 117 u do-
nawet ręki przy1ac1elow1?... _r . spe- nach konkurencyJ p arcy. 6472n 

CZERWCA zgubiono 
abianice ul. Leśna z - Nie mam sił... Weź ją sobie sam„. -1 CJalista weneryczne- Dr MARKIEWICZ cho J?.r BASS choro?y ko- ~;eh Mańa Chaj~ a " 

odpowiada Mietek omdlewającym głosem • skórne, 8-10, 3-7. roby .żołądka: jelit, wą blece. NarutoWlcza 6, Piotrkowska 118 Łódź 
---------------··-· Piotrkowska 106. troby. Piotrkowska 145 tel. 208-76. 6207q 6527k 

D ·k d d •, 6•d le Dr KOWALSKI MIE· 3 - 5. 3M5k Dr JERZY ŁUSZKIE· s 

parat fotografi<;zny 
Praktiflex" w pochwie 
kórzanej z nazwi- Za1Di111e dtkRHłY 

O a Zis P I Z llly MIKROSKOPY Sztope- s 
.· ;~s~k~;,..w:~~~ ~; ~:;:z:s!I~~:i~: ~CZ 3~~bi~~;~;~ ry, Powiększalniki. Fo- s 

TEATR WOJSK i\ lłOUlKtEGO ne l Maj~ 3, 8 - 101 ne. Legionów 1-3 - t. 4 - '1. S002g toapa:l'aty, Cyrkle Ja!1 zw 

ki.em Marek ~atra- ~ 
zek. UprasE<A się o 

rot za wysokim wv-
ZGUBIONO kartę r~ 
j estracyjną z RKU. -
Pabianice, na .nazwisko. 
Woj<t&zak fr~nciszek 
Dąbr~ M.ię:kk-a. 

~_...,.=-,,,,,..,"""""' Pujdak i S-ka Łódz, n Dzis o godz. 19-f'j „OTELLO''. 4 - 1. 4907h Tel. 211H~2. .W~k Dr BIT.INSKJ - chora- Piotrkowska 83. 
agrodzeniem. Rydzy-

(Nadleśnictwo)· Dą 
Dr RÓŻYCKI specja- Dr MARKlEWICZ GU by serca 11-14. Le--

TEATR 1-'0\V§ZIJ:(':RNY · list~ ~horób kobiecych STAW, weneryczne, gfonów 3. 6491g 
Dziś o go.dz , 19-:ej frns'l francuska 'Z XV .,.go akuszerii przeprowa- skórne, Piotrkowska 

wiPku •. MISTRZ PTOTR PATHELIN" oraZ dzłl się. Obecnie: Piotr 109-6, tel. 138-52. 
,.GRZEGORZ DYNDA.LA". Moliera. Passt>-par- kowska 33, przyjmuje .(9951t 
kiut w4źne. 2 - 6. Tel. 166-29. Dr med. SIENKO 'Ksa-
TEATR KAM!RALN~ DOMU 201':.NIERZA DOKTÓR REJCHE.R wery, specjalista: skór 

ul. DaseyMkiego 34. specjalista: wenerycz- no-weneryczne. KUiń-
Dz16 ! ~odzfennte o godz. 19,15 fana Noela ne, skórni'„ płciowe skieqo 132, 13-14 -

Cowardd • .SEANS". . fzaourzenia). Południo- 16-18. fit8'.Th: 
TEATR „S V R :e N A" Tr411r.rntta I v.•a 26, druqa - siód- Dr TADEUSZ CHĘ· 

Dziś ! egdziennJe o godz. 19,30 komedia ma. -ł993k CISSKI C'horoby skór-
G. Dreq<!lV „DOBRZE SKROJONY :FRAK" Dr PROCHACKl spe- no-weDPrv~e Plotr-

TJ!An KOMEDIY MUZYCZNEJ „tUTNIA" cjalista, skórne wece- kowska -151. 3-6 
PlotrkoW!ka 243.. ryczne Pr2ylmuje 3-ti Dr t..OZA t!pec.jaltsta 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA- Leafonńw 17 3486k chorób włosów, skóry 
RIE". DOKTOR ZAURMAN, f wenerycznych, ple-rw 

T .t OSA'' Za h d fa A3 t 1 t'"O..flD spe-::jalista: skórne, we sza - druga. czwarta 
ea r " c o n "' • e · "' • lnerycrne 8-10· 5-7. - siódma, Slenklewt• 

O godz. 19.45 otwarcie teatru letniego i pre- Nawrot s ' 491fik ~R 34. łPlPfnn l'm-!56 

ucz. z~ow. Nowo
czesna pta ~wnl.a ~ę
bów mucznych. Piotr• 
ko-wska 8. S90~'< 
DENTYSTA WODNIC
KI Stanis}aw, e;pecjal
ność- korony, mostki 
pOl!'celanowe. Andrzeja 
11. tel. t5-ł·12. 4922 
GABINET dentystyC'l· 
ny Maksyiniliana Pre
gfera ze Lwowa. Spl'I· 
cjalność noWQoC'Zesna 
protetyka zębów Gdań· 
ska 26a 4510k 

rnler'il ł-.ew!omontażu p. t.: W OGRODZIE PRZY SKI k Dr LENCZEWSKI, cho-
POG-(:D2'.IE". Dr MIR - a. usze- ~ Ak ~ • 

rla, choroby kobiece - roby kobiece, akusze- · US?R1XI, 
Kl na 

ADRIA - „-A leksander Newski". 
BAŁTYK- „Zagubione dni". 
BAJKA - „Pirogow". 
GDYNI A - .,Proaram Aktua!nąścl Kraj. t Z.-a 

granicznych Nr 16". 

przeprowadził się na ria, przyjmuje 3-7. ---------
Piotrkowską 14, tele- Sienkiewlct:a 51. AKUSZERKA WOJTA· 
fon 257-23. 613~k . l994k SIEWtCZ. Abiturient· 

ka Warszawskiej Klł· 
nik! Profesora Gromad2 
kiego, przyjmuje: Po
morska 43. 5S04g 

.y. n 
6509k b rowski. 

SPRZEDAM maszynę 

6435g 

i;wełrową 8 x 70 Wi.a- z 
domość: Bloki Łęrzyc aotianwa1i1 pricy 

OTJtZEBNA samodz{el 
ka 6- t. 6513g 
PIŁKI skórzane., U'Prząż P 
na konie. Ceny kon- n 
kurency_jne. 11 Li~:opa ro 
da 50 - Pracownia ry n 
marska. 6521k ro 
MEBLE używa:ne oka- B 
zyinie do spre;edania. z 
Curie - Skłodowskiej G 

a gosp osła natych-
i a st referencje ko-
ieczne. Kopernika ·32 
. 1. 6438f! 

EDNARZ pocl"Zebny 
araz - „s'połem" 
dańs~a 184. 

8-4-. 6523 IN STYTUT Film o-wy, 
ddział SPRZEDAM {llotocykl O 

500 Zgierz. Srednia T 
19--ł 6485g n 
MOTOCYKL 125 i 100 r 
oraz 200 DKW sprze- z 
dam Ogrodowa 12 Kar wy 

w Łod.z1, ul. 
raugutta 8 zatrudni 
<Kychmiast referenta 
ooliczeń. Wymag-ana 
na_jomość podstawo-

eh zasad księgowo-
bosiak 6486g ści oraz praktyka w 

dziale pracy i płacy. LUSTRO tremo do 
sprzedania. Orla 10 m W 
2 6495q o 

arunki · do omqwienia 
d godziny 9-tej do 

MOTOCYKL UKW. 
12-tej. 6504q 

OTRZEBNA pomoc 
domowa, do dwojga 350 okazvjnie do sprze p 

dania. Nan:ieowieza 8. 
skład win. 6499g dzieci na letnisko wa. 

runki dobre. ,Kamienna 

65079 
ZGUBIONO kstą±ocrkę 
Ubezpieaaini :i .kcS.rtli 
rejestracyj;n~ RKU. -
Chojnice. Nitzler J6„ 
zef, Granitowa 31. 

651~ 
ZGUBIONO dowód toż 
sa.mości, Matys€k Jó
l':ef, gm BrójcE' po•''· 
Łódź, 651qg 
ZGUBIONO zaświadcza 
nie sprzedaży m-0tocy
kla wydane 'Prze,_; 
OUL. Łódź, nr. 4176-SA 
na · na2:Wisko Olczvk 
Jan. 6519k 
ZGUBIONO książeczkę 
t:Jbe~. Społeanej. Kaź 
mitrcz:ak Irena Teofi
lowska 106 6488)1 
ZAGUBIONO książecz 
kę woj11kową, kartę 
RKU Brzeziny, kWit ry 
czałto·wy, i dowód ko
nia Swkzyński Roman; 
Stryków Kolejowa 51 

6489q HEL - „Klatka. słowkza''. 
MUZ.A - „Ostatni eta~". 
POtONlA - „Życie Emlla Zoli". 
PRZEDWIOŚNIE - „Stalowe 1>erca". 
ROBOTNIK - „Polska". Dodatek z wyścigu 

Dziś otwarcie letniego teatru „OSY" 
Dziś o godz. 19,45 nasląpi otwa-rcie teatru 

letniego „Osy". Teatr mieści się wewnątrz 
posesji Zachodnfa 43 w obszernym. ogrodzie. 
Widownia na 700 miejsc ma dach z brezen
tu, w'.ęc przedstawienia mogą o1bywać się 
bez względu na pogodę, a estetyczne otocre
nie drzew i kwiatów umili spędzenie w let
nim teatrze „Osy" beztroskich wieczorów .. 
Gwoździem wesołego programu jest komedyj 
ka muzy-::zna „Dwie walizki" p:ióra Al. Anto
niewicza z muzyką Z. Wiehlera obrazująca 
pocieszne przygody w okresie wczasów. Resz
tę programu wypełnia rewia dająca pnebo· 
ie satyrv, humoru, piosenki i tańca. Gra ca
ły zespół „Osy''. 6525k 

lu11ao - sarzedai R6fne 
14 m. 14. 
p OTRZEBNA 

6-.512g 
pomoc 

ZGUBIONO legityma
cję Zw. Zaw. Kazi
mie.rczak Barbara Ki• 

kolarskiego: Warszawa-Praga-Warsza
wa. 

ROMA - „Czarodziejskie ziamo". _ Dodatek: 
.. Bronek z v\Tidzewa". 

REKORD - „Guwernantka". 
STY..LOWY - „Timur i iego dru~a''. 
ŚWIT - „.Moje Uniwersytety". 
TĘCZA - „Timur i jego drużyna". 
TATRY (w ogrodzie) - „Niewidzialny de· 

t.ektyw". 
WlCiŁA - .. Casabhi:ira„. 
WŁ()KNT A l'łZ - „życie Emila Zoll". 
WOLNOśC - „Za~ubione dni". 
ZACHĘT A - „Pepita Jimenez". 

• 
Prop-r~ m radf owy na sobgtę 

Ciekawsze audycie 
12,00 Dzi~nnik południowy. - 12,25 Arie i 

pieśni Piotra Czajkowskiego. ~ 13,00 Muzyka 
popularna. - 14,00 „Uwertury t fantazje ope
rowe''. - 14,30 Program lokalny. - 15,30 „Hi
storia o mądrym AH i biednym Achmedzie" -
bajka dla dzieci. - 16,00 Dziennik popołudnio
wy. - 16,25 „Odkrycia na zamku książęcym w 
Szczecinie". - 16,40 Młodzież U11iwersyitetu 
im. M. Kopernika - 16,45 .,Przy sobocie_, po 
robocie'' - 18,00 Lekcja języka rosyjsk:ego. 
- l.8,15 Recital sknypcowy. - 18,45 „Zaklę
ty Dwór" - 51 odcinek powieści. - 19-00 „M<> 
1odie ś'viata". - 19,25 Koncert polskiej kapel' 
ludowe1. - 20,00 Dziennik wieczorny. - 20,45 
„\Vieczór Mkkiewicz<?wski". - 21,15 Koncert 

FILHARMONIA MIEJSKA W LODZI 
(nowa sala Narutowicza 20) 

W programie najbliższego koncertu symfo 
nicznego w piątek dnia 11 bm. usłyszymy dwie 
nowości współczesnej literatury muzv<'znej: 
Brittena „Passacaglie" i Prokofiewa Baśń sym 
foniczną „Piotruś i Wilk". Recvtować będzie 
artysta Państwowego Teatru W.P. TADEUSZ 
WOŻNIAK. Jako solistka ·wystąpi znakomi
ta śpiewaczka. laureatka międzynarodowego 
konkursu w Genewie IRENA LEWIŃSKA, 
która odśpiewa z towarzyszeniem orkiestry 
arię Bacha, Pergolesego · i MozaTita. Dyry
guje KAZIMIERZ WIŁKOMIRSKI, dyrektor 
Opery we Wrocławiu. Bilety śpr'!:edaje co
dzienn:e kasa Filharmonii w godz. 1 O - 13. 

65l0k 

krakriwskiej orkiestry P. R. - ?.1,55 Pogad~n
ka filmqwa. - 22.00 Muzyka taneczna. - 22.45 
Program lokalny. - 23,00 Ostatnie wiadomo
ści. 

ZEGAREK - srebro, 
złoto, kupuje „Omega·•, 
Piotrkowska 4. Poleca: 
gwarantowane wyroby 
e:łote - srebrne. 

508.tk 
MEBLE tanio i dobrze, 
kupis1t w sklepie: Na
wwt 41. 6179k 
TOR'EBKI damskie skó 
ra oraz imitacje poleca 
skle-p. Piotrkowski! 223 

61'Ho 
POPULARNY Skled 
Mebli S. Ga bała - Pa 
wekzvk Łódź ul. Dr. 
Próchnika t (Zawack
ka) tel 175-75. Polece 
najtanief svµialnle, sto 
łowe, qabinetv kuch
nie, tapczanv. stoły. 
krzesła, fotele 1 łó±k a 
Wykonanie solidne 1 
• n11nkhTl'lno dQ?t;-tr 

MOTOCYKL ,Zundanp' 
600 cm sześc. z !lÓZ· 
ki em. Sprzedam 
S:~an pierwsąoncedny. 
Piotrkowska 292-21 

FW~Ąn 

POM murowany pię. 
trovrv, duży ogTód w 
"Rudzie sprzedamy. 
Plac Wolności 6-4. 

6522k 

domowa od zaraz. 

ZDJĘCIA legitymacyj- lińsk:ieao 7-22 6490q 
ne w 8 minutach otrzy ZAGUBIONO leg ZZ 

Wschodnia 49 m 54 
PQll· oficyna. 65169 

masz. Piotrkowska 199 książkę Ubeq;pieczalni 
_______ .;;..53.;;.."19.;.k Szymańska Mańa Ra-

POTRZEBNY fryz i er 
męski na stale pomoce 

ZlOŁA leanicze M. dwańska 16 6492q 
Szydłowski - Łód.i, SUADZJONO dowód 

Nowotki 117 6487q 
POTRZEBNA wykwali-

Naruto"A'icza l. Dr09e- osobisty leg ZZ leg -fa 
ria. 499fik bryczną zaświadczenie 

fikowana meres'Z'karka, 
plisownia, Południowa 

PRZEPISOWE zdjęcia Sądu Okręgowego od-
leqitymacyjne w ciągu cinek zameldowania 

23. 33. od zaraz. 
6497q 

1 dnia: Piotrkowska Szwanrlt Józef Okre-
117 (w podwórzul. Po- aowa 70 .6493q 

POTRZEBNY tkacz na 
ręczne warsztaty z wie 

borowi zn1żka!!l '>0'.ł3k ZA.GUBIONO ka:t1tę loletnią -praktyką Zgło 
szenia ul. Wieńcowa 6 ZGUBIONO teczkę z RKU - Opoczno ~er-flrnlnia (boczna od Lu-dokRmentami firmowv da Edward .• Grenib1eni 

mi. Znalazcę proszę 0 I ce ota Żarnow. M-94q 
zwrot, za wynagrodze- ZAGUBIONO bilet 
niem do sekretariatu PO~ZEBN-V: do~ry cze„kwart~lny tramwaiowy 
Społem Okręgu Łódz. 1~~n1k ~raw1eck1 dam-1 Nr 470 Komendy Stra
kiego Próchnika 1 a, I sk1 od zaraz Jaracza żv Pmbm•ei 6496q 

tomierskiej - Ba'l:arv) 
6498(1 

lub pod właściwy 4 m. 20· 6501g ZGUBIONO dowód ko-
adrei; 6517q lejowy 993815 książecz 
SUKA lawerak (wy- lokałt kę biletową 2490R Plak 
żel angtelski) biała Tadeusiz Okrzei 37. 
kropkow.ana czarno, 65on'l 
uszy czarne. Zgineła w SOPOT. Mie~kanie ZGUBIONO legit. Biu-
Spale 30 maj11 1948 r. ra Pośrednictwa Pracv 
niedziela Być może że letnie pokój z kuchn;ą BratułJzewsk" Krystv-na'. 
o;zybł:'!kała się do wy- do wynajęcia na czer- Wsrhodnla 70. 6502q 
cieczki. z:wrot za '-''.Y: wiec i lipiec. Wiado-
naqrodremem. łJodź I 'ć „ 'h Piotrkowski\ 125 111 1t mos · vle1 erowo ul. 
tel. 265-07 lub 174-37 Pucka 9-7. Mgr. R .. Ka 

6503g pan. 6508k 

oot.A~7" •cm @ł1E 
W „EXPBE!SR 

rt..U~T'ROW ANYM'' 

----~~----------------------~----~------·----------------------------------------------------....-------------------~"'r-J'l":• ' '' "1"r-zelny:' E. KRONll!:WlCZ 
D--01893" 

Ad~s Red~kc:jl t Admln!.strae11: Uidł~ ul. Piotrkowl!ti:" 102a. Td.: t3'7-4'1. Działu Ogłoszeń: Piotr~ows!(~ &Ił. tel~: 111-80, Wyd~ 
Telefonv Red~kcji: K°l"<:m!ka - 12Sl·lS, SJ)Ort - 13'1·4't, Reóakttir Nat'telny ...... 112·!'!0. .~ESS lLl'.tS.:'T"Q.OWANY" 

Prenti.."l'l. młesteczna zł. 120 -. 7...amawia6 l ~aca~ Kolt)()rtd: t.Mt. żw!rk! 1'1, .P.K.O. ~„ VTt ~ 13!1.. 




